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Od Wydawnictwa. 


Z nowym kwartałem upraszamy szan. 
zytełników o wczesne nadesłanie prenu- 
meraty dla uniknienia reklamacyj i uregu- 
lowania nakładu. 


Przedpłata na Dziennik Polski wynosi: 


We Lwowie hez przesyłki pocztowej : 
| 


roeznieł . gl 18 złr. — ot. 
półroczjie . š „ az 
kwartajnie . ra 1 „AKAD 4» 
mięsię/znie : Sq 0503 


prowincji z przesyłką pocztową : 


s, 
ro © 


Ka, A 24 zł. — 
półrqcznie . p. 12 „ — 
kwartalnie . 47 6, — 
miesięcznie . . . A p — 


Prenumeratorewie „Dziennika Polskiego“ 
logą jeszcze aż do końca stycznia nabywać za 
póśrednictwem Administracji Dzieje powszechne 
zlossera w 22 tomach po cenie dla nich zni- 
bnej za 80 złr. zamiast ceny księgarskiej 55 złr. 


Katastrofa w kościele św. Krzyża 


w Warszawie. 


Czas w (ialszym ciągn opisu opłakanych wy- 
jpadków wgłzawskich podaje następujące szcze- 
óły, nądesłane mu przez jego korespondenta: 
Dzienniki nasze przyniosły wam zapewne 
mzegółowe opisy tego smutnego zdarzenia i li- 
p osób, które w tym niespodziewanym, wśród 
białego dnia, na ulicy, bez ognia i dyma zaszłym 
padku, utraciły życie, lub odnio ły rany. 
Rzecz szczególne, iż pomimo sąsiedztwa cyr- 
uta, czyli urzędu policji miejscowej z kościołem 
, Krzyża, organa tegoż przybyły na miej:ce 
nieszczęścia w niedostatecznej liczbie i za późno 
w skutek tego nie zdəłały powstrzymać, ani 
ałagodsić zdarzenia. Co ezpzęj, 07 iępiaodnź | 
z (-judb 1 vos przenierania w środkach, do- 
ażnio tłamiąte wszslkie objawy życia narodowe -| 
go na ulicy i w miejscach publicznych, pozwoliły 
rozuamiętnić się tłumom ludności, zbiegającya 
się przed kościoł ów. Krzyża i zapalić dawno 
żywione_nczusia nienawiści i zemsty ka żydom, 
jak wszędzi tak i n nass wyzyskującym ubogą 
Madqość na każdym kroku. Przytem zuchwałe, 
religiijnsm i narodowem uczuciu mieszkańców 
pbrażejące zachowywanie się izraelitów, którzy 
z dnie uroczystości rosyjskich i w święta pra- 
ąasławn: za nykają sklepy i wstrzymują się od 
głośnych zutrudu eń ulicznych, zaś w ówięta, n- 
nane przez koś ioł rzycasko-katoliesi, handlują 
kramsarzą po swojemu, przyczyn Ć 8 ę mogły uo 
zwiękezen a oburzenia nad nieszuzęściem , które- 
go bezpośrednim sprawcą miał się stać izraelita, 


giem domu bożego. 


ścioła ów. Krzyża, sławny szynk w domu Ka 


szyby, szkła, moble itp. 
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r T orai J A zły. — kwartalnie 4 elr, 50 ont, — mie- 


24 alr. — pó /rocznie 13 sir. — kwartalnie € zle 
m1 D 
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epesnie 60 maray — kwartnisie 13 marek © sgr. 
ji, Belgji, Wioch I Hrwajcacji roos- 


czyhający na własność katolika, nawet za pro-|rada u jeuorał gubernatora hr. 
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se 
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Lwowie Piątes àra 30. Grudnia 1#% 


mę maa NM Los sa rrr 7 uryan 


i rozbój zapanowały na wielu ulicach i w miej-|po domach. U wielu posnajdowano wiele rzeczy 
scowościach, zamieszkałych przez żydów, ho one | porabewanycb. 


te ame wszędzie, gdzie rozpasane namiętności 


Pomiędzy „aresztowanymi 25°% jest zna- 


najniższej wa.stwy Społeczeństwa nie znajdują |nych złodziei i rzezjmieszków, resztę Stanowią 
hamulea w organach rządu, który tłumiąc na ka- | wyrostki od 12 do 18 lat, terminatorzy, wyro- 
żdym kroku głos opinji powszechnej i wszelkie | bnicy, Stróże, w ogole najniższa warstwa społe- , 


obiawy życia publicznego, wziął na swoje barki | czeństwa. 


esły ciężar rządzenia społeczeństwem, któremu 
widocznie podołać nie może. 


Po nocy bezsenuej, w ciągu której oświeco:|sprawdzać. Dzisiaj nadeszły depesze, ża wybuchły ! 


4 
) 

Przewidywanie, jż rozruchy mogą stę roz- 
ciągnąć na prowineję, niestety! zaczyna B'ę 


telegrafem. Podobno jest on energiczniejszym od 
uczciwego Palenowa, który sobie jednak rady 
dać nie umie. Całe ulice, gdzie ludność uboższa 
mieszka, zrabowane, wczoraj przyszła kolej na 
pierwszorzędne : Królewską, Marszałkowską , 
Chmielną, Bwiętokrzyską. Biedna ta poczciwa 
Warszawa, którą podli zgoskiewscy nihiliści przy 
pomocy bezradnego rządy splamili, rzuciwszy 
ziarno wzajemnej nienawiścj. 


Osoby stojące na czele gpołeczeństwa miej- 


no w w.elu domach okna na ulicę wiodące i|bójki pomiędzy izrąęljtami i katolikami w Siedi- skiego, ofisrowały swoją pcmoe rządowi, gdyby 
wystawiano obrazy świętych, zsburzenią niiczne|cach i Nowo-Mińskn. Bliższych szczegółów je- siły wojskowe okazały się niedostateczne. Hr. 


powtórzyły się na nowo i trwają dalej pomimo | szcze nie ma. 


wystąpienia dó akcji oddziałów gwardji i wojska 
linjowego. 
Dzień 27. grudnia. 
Dzieło zoiszezenia przez dzień wczorajszy 


trwało do późnej nocy. Rabusie nie zadawalnia: | strofa wybachnęła według zamierzonego 
li się rozbijaniem na ulicach przytykających do osnutego przez ludzi, chcących skorzystać z nie- 
ale | szczęcia ludzkiego. 
rezbijali izraelickie sklepy w bliskości placa | ty 
i Niecalej. | tach i saułkach, ze będą bić żydów i rozbijać , 


okopów i oddalonych od środka miasta, 


Teatralnego, na ulicy Trębackiej 


; 


Cenzura warsząwska nakazała tutejszym 


dziennikom pisać z wielką oględnością tak o ka-, 


tastrofie, jak I o rozruchach i napadach. 

Są tacy, którzy twierdzą na pewne, iż kata- 
plana , 
Opowiadają, że już przed 


godniem , krążyły głuche wieści po warsta- 


Przez całą długość uiiey Chmatelnej, rózbestwio- | sklepy. 


ne tłumy wyważały drzwi i okna, wWyrzucały 
moble, pościel i towary na bruk, niszczą? i roz- 
bijając przedmioty wartościowe. 4A rogatką 
Wołską oblano dom nafig i podpalony. Wielkie 
składy ubrania na ulicy Świętokrzyskiej zostały 
zniszczone do szczęta. Na ulicy Zielnej, złotej 
i Pańskiej, pierze pokryło grubą warstwą brak 
uliezny. 

Na Nalewkąch przyszło de bójzi pomię - 
dzy starozakounymi j katslikami. Dróch izra- 
alitów i jednego dozorcę policyjnego c.ężko po- 
raniono ; kilku katolików jest także poiurbowa- 
nych. Wojsko zsaresztowało walczących i odpro- 
wadziło do cyrzułu. Pomiędzy aresztowanymi 
połowa jest żydów. 

Miasto całe pokryte jest smatkiem i żałobą. 
Z jednej strony osropna katastrofa w koświe- 
le Świętozczyskim , gdzie kilkadziesiąt osób 
znalązło Śmierć; z drugiej rozpałanie się 
wściekłej czarni, mie zuajdującej Żadn:g) Ka. 
malicas. Długie lats upłyną, nim sę pogoją rany 
zadane rękami głupiego tłumu, nie rozumującego 


a tdącego tylko za popędam namiętności i fana. |Straszniejsza, bo trzeci dzień rabunek odbywa 
się nejspokojniej, a tząd okazuje się najniedo-| 


tysau. 
Wezoraj s amboa przemawiali kaięża do 


:|zgromadzonych i w imię Boga aaa, by 
say” 


się watrzymywali od wggaljgicz=akaoaiów 
pominali także, Zə kościoły zdudowane są 
tyiko z kamienia i nis grożą żadna nmiebezpie- 


„| czeństwem, 


Dziś, t. j. d. 26., p» rogach alis rozlepioną 
została odszwa jeusrał-majora Polenowa, pełuią- 


cego tymczasawo obswiązzi ober-policmajstra, |dnnkami osiremi, lecz 


podając do powszecunoj wiadomości, że wazol- 
xie zbiegowiska i schadzki na ulicaca pod ja- 
kimbądź pozorem, jako mogące stąć się powo- 


W interesie społeczeństwa potrzebnym jest 


szybki ratunek i stanowczo z<żognanie burzy » mieszek. 


żeby nieszczęście nie przybrało większych roz- 
miarów. To co się dzieja w Warszawie, może 
być tylko miniaturą w porównaniu z prowineją. 
Opowiadają, że w Siedlcach, z poblizkich wsi, 
nadc'ągnęty masy chłopstwa i współnie rabowa- 
no i rozbijano. 

Za rozkazem odnośnej władzy, wszystkie bra- 
my mają być zamykane o godz. boj wieczorem, 
& stróże otrzymali surowy roskas, aby cały dzień 


stali przy bramach, i w razie tumulto, natych-| 


miast mają takowe zamykać- 
Wtorek, godzina 3. popołudniu. 


iAlbiedyński odmówił jednak 


Aa,» przyjęcia 
takowej, oświadczając, Że to co sig dzieje, nie 
przedstawia niebezpieczeństwa. 


Doszła też już działaj wiadomość o zabu- 


rzeniach antisemickich w Górze, miasteczku 


oddalonem © 5 mił od Warszawy, zkąd 
zażądano pomocy wojskowej, chociaż w Górze 
stoją załogą sapery. 

Dzisiaj odbędą się pogrzeby kilka ofiar nie- 
szczęśliwych w keściele ów. Krzyskim ; — agdy 
rasztę osób uduszonych wywieziono już w nocy 
na cmentarz powązkowski, przeto ten smutny 
obrząd nie wzbudza obawy wznowienia za- 


Kurjer Warszawski pisze co następuje: Naj: 
szybciej znalaxł się na miejscu wypądku drugi 
oddział straży ogniowej, z ratusza, alarmowany 
przes dra Sommera. Strażacy pod dowództwem 
kapitana Skowrońskiego przybyli na czas i zdo- 
lali ocalić wiele jeszcze osób. Scisk był tak 
gwałtowny, iż najtężsi z nich tracili siły. 

O tragicznym zgonie hr. Stanisławowej 
Aleksandrowiczowej dochodzą nas następujące 


Trzeci dzień najapokojniej rabują sklepy |wieści. Hrabina czując Bię nagle niedobrze, w 
żydowskie, biją żydów w jasny dzień, w obiiezn skutek ataku sercowego, odwiadczyła towarzy” 


tłamów patrzących i kolumn wojsk. Kto bije? 
baady wyrostzów nawołujących się świstaniem, 
zorganizywane doskonale przez menerow nihili- 
stycznych, których transport przybył podobno u- 
myślaie w tym celu. Panika w mieście naj- 


łężuiejszym umyślnie. Gubernator Albedyński nie 
ma instrukcji lub też saą dwnznaczne, chwiejne. 
Rząd-chce skodpromirować War- 
Szawę, ażeby się zrównała z Kijowem i Odes- 
są. „Tam to mieli być barbarzyńcy, teraz zró- 
wnali SIę Z nami Polacy“. Nierozsądni, nie wie- 
dzą, że jest to rach szerszy, który pochłania ca- 
ły organizm państwowy, ale po jakich ofiarach! 
Przedwczoraj mogło dać radę stu ludzi nie ła- 
energiczasma okazaniem, 
że władza jest i nie protegaje zbójców ; dziś nie 
wystarezają tysące. A dzić jeduak rząd nie chce 
nie robić. Patroie krążą, a o cztery kroki od 


dem do uiiezaych nieporządsów i bijatyz, wiv- [| nich rabnją. Duputscje obywatelsxie przyjmuje 
dązych zs sobą nianaskatwaa Gzkodliwe masię- |jen. Albiedyńs«i, ale vdprawia m niczea. Dziś 
pstwa dia wszystkich aioszkańców, bozwarnuwowo już pewnością jest, ża nie Żydzi zrobili popłoch 


prawem SĄ wWZoronione. 


w kościóle św. Krzyża, ża rzecz była u>rganizo- 


Oprócz tego dragi rozkazem rozszerzono j wana z góry przez dyrestorów odpowiednich. 
działanie władzy Komis .rzom cyraała i ofiserum | Lecz p-płoch raz dany wstrzymać trudno ; Cze- 


policyjnym. 
Wezoraj o godzinia 4tej miała 


i posianowion» , jeżeli dziś Bię Die uspokoi użyć 


Wobec zgromadzonej policji i korpusu żan- | '4% najsroższych środsów do stłamiedia niepo- |dla 
darmorji, rozbito też wkrótoee na przeciwao ko- rsądsów. 


Przez dwa dni zaaresztowano 


rasia, powyrzucano butelki, antałki, potłnczono |osób. Część 1ch musiano odesłać dv cytadeu, 


gdyż ratusz i więzienie Pawiej uiicy jest prz» 


Zły przykład, puszczony bezkarnie, siłą o- | pełnione. 


gnia rozszerzył się dalej i wkrótce znehwalstwo 


WALKA O WOLNOŚĆ. 


Nowela z niemieckiego. 


i (Ciąg dalszy.) 
Stół zastawiony był potrawami wykwintne- 
mi. Obok pasztetu z dziczyzny, znajdował się 
bażant, ustawiony pomiędzy kapustą palmową a 
sałatą. Na srebrnych półmiskach leżały tłuste 
drozdy, ryby w rozmaitych postaciach. Konfitury, 
ciasta, anauasy, maliny i figi uzupełniały tę u- 
ozto kosztowną. Bressier nie kosztował tych po- 
traw, pił tylko ciężkie wino hiszpańskie, które 
sprowadzano z hiszpańskiej ezęści wyspy na fran- 
ouską. Lecz wino to nie rozochociło go wosle, 
owszem, ciągle był smutny, dopóki rozmowa nie 
zeszła na temat politycznych stosunków wyspy, 
„które według zdania markiza de Beaumont, były 
dza grożne. Pan OS rayny i, że Bpo- 
ijoże być małemi kc sesjami dla żółtych 
wfó przywrócony, 
— (Gdyby namiestnik Blanchelande miał był 
gjg i odmówił posłuszenstwa dekretom kon- 
mtn paryzkiego — rzekł Beaumont — to nie 
ibyśmy dziś przed tą przykrą alternatywą, 
że musimy albo przyznać żółtym równe prawa 
x białymi, albo rozpocząć wojnę domową. Zgro- 
madzenie naroduwe w Le Cap, w którem rej 
wodzą ludzie bez nązwisk, majątku i stanowiska, 
mający przy możliwych przewrotach społe- 
mych nie do stracenia, zawotuje niewątpliwie 
tych ośranaście artykułów, które nadają żółtym 
Ównonprawnienie obywatelskie. Jeżeli osiadła 
bta wyspy ich przegłoauje, a Blancheiande, 


Dziś rozpoczęły się rewizje i aresztowania 


przeszło 1200 waó, a ręce 


zają 'msiruscyj z Pesersoucgą, jąc gdyby prosty 


sę odbyć ns- |rossądok nie kazał bronić życia i zmienia ovy- 
Alosdyńsziego | wateli... 


Rs»uaki żydowskie w Wacscawie dą plamą 
Polanów, hańbą wobec Encopy, sie nizt mie 

że wielka większość obsywaąteli chce rato- 
jej zwązane. Rząd nie daje 
pomocy i nie pozwalą na pomoc. 
Bezradny, ze sią wolą, Sam nie wie, gdaie go 
łódź zapędzi. 


Jen. Bnturlin nieobecny, został zaweswany | 


wie, 


dzi, to pewną iest rzeczą, że rewolucyjna mniej. |łeś, bo Lalande i Maulmain dostarczyły naj- 
szość wezwie znajdujące wię na południowej czę |większego kontyngentu bandom niewolników w 


zyskamy  Blunchelande'a i nie przedsięweźmie-|kło ich stąd więcej, aniżali z posiadłości innych. 


tym bandom. Nienawiść czarnych ku żółtym jest|dając znak do powstania 
z radością do walki éro 


Markiz potrząsi głową i rzekł: 


— Byłby to sdaniem mojem eksperyment |PrZYNAjmniej u mnie, 


bardzo niebezpieczny. Duch rewolucyjny, który 
opanował wszystkie staay we Francji 1 dopro- 
wadzi tam do wywrotn Stosunków obecnych, 
szerzy się także i na naszej wyspie, a niewolni- 
cy nasi skosztowali już widocznie tej tracizay 
rewolucyjnej. Najlepszym tago dowodem są 
ciągłe ucieczki maurzynów, którzy gromadzą się 
w górach w sposób bardzo podejrzany, 


to skarżą: Ja z mo- 
e środki, ża dal- 
wprost niemoże- 


— Mnie się znów 


kiem powstrzymania niewa we c 
ki w góry, jost e a dapa efe 
dliwe i ło A czę Sobie, 2e 

get w Lalande, był zasto- 
wany. , 
Po tych słowach opasła się „lekko o ramię 
markiza i wyszłę na werandę, gdzie podano 
czarną kawę. Iguorując ponury wzrok swojego 
wuja, rozpoczęła rozmowę oO rzeczach obojętnych 
z panem Rivałlier, kióry Sądząc, że Haloiza pra- 
gnie prae:wać dysputę przy stole rozpoczęią, 
popiersł ją serdecznie w tych usiłowaniach. Roz- 
poczęła się więc rozmowa Ożywioni, w której 


— Masz pan słuszność — rzekł Brossier do] Małgorzata i jej brat największy brali udział. 
markisa. — Widać pomiędzy niewolnikami pewne | Tym czasom zapadł surok, 8 3 gór powiał wiatr 
wzburzenie, które należy aiłumić jak największą orzeźwiający ; Małgorzata zaproponowała przechadx- 
surowością. Murzyn powinien zawsze drzeć przed kę po ogrodzie, na Którą wałyscy zgodzili się 
swoim białym panem, bo razem z bojaźnią, stra- chętnie. Zanim Armand zdołał podać rękę Helo- 


ci respekt dla niego. 


izio, chwyciła Ona markiza za ramię i wyprze” 


— Teorji tej sprzeciwia się doświadczenie |dxiła wszystkich znacznie, aby się rozmówić bez 
— odparł markiz — bo właśnie najsurowszym |ówiadków z przyjacielem 0jCA. 


panom pouciekało najwięcej murzynów. daje 


czem wszakże wątpię, nibwałę naszą potwier-lmi się, panie Bzeasier, że sam tego doświadczy. 


= dawało mi się dzisiaj, że jestem w Pa- 
ryżu u mojej ciotki, gdzie sawaze przy stale 


szącej jej córes chęć najszybszego wyjścia z Ko- 
ścioła, Panie te znajdowsły się już na schodach, 
gdy hrabina powaliła s'ę na ziemię, 4 W tej 88- 
mej chwiii powstał ów ścisk fatalny. Podirzy- 
mujący ją lokaj został zgnieciony, tlum prze- 
szedł po dwóch ciałach, brabianka jednak o- 
calais. 

Jeden z współpracowników Kurjera donosi 
so następuje. Była godzina 12 minat 50, gdyśmy 
dotarii do kazhúi taniej, położonej obok Kościo- 
ła a obróconej na chwilowy szpital. Na stołach 
położono dwanaście —o ile mnie pamięć rwąca 
się w takich chwilach, nie myli—dwansście ciał 
ludzkich. Ta najenergiezniejszą pomoc nieśli 
drwie: Stummer i Nathanson, pzzechodząc od 
jednego ciała do drugiego. Zdawało się, że nic 
je z odrętwiemia nie wróci — przeciwnie wszel- 
kiemi możiiwomi środkami pobadzane, poczęły 
dawać znaki Życia. 

Aoz slabe były one dia oka przerażoneg. 
świadza — iekarzy, zbierających się 60raZ gro- 
madniej, do tem gorliwszej skłaciały pracy. 

Budzić się więs z odrętwieuia poczęła sta- 
rugzka jaxaś, za nią kob.6ta lat czterdziestu w 
łachmanach, z pośrod ntórych twarz jej poranio- 
na StrasZiiwie wyzierała, ocknęła Bię jakaś isto- 
ta, kiózej wieku poznać prawie nie można było, 
wreszcie młode dwudziesioletnie dziewczę świad- 
szące o wracających siłach, okropaym rozdzie- 
rającyja Serca jęgiewm. Nie otworzyło tylko oczu 
i mie otworzy icù nigdy kilkuaasteletnie dziecię, 
wątłe, biade, ostatnią bladością. Ruchy otrze- 
źwionych, wyraz ich twarzy, krzyk.. krzyk, ja- 
siegom n'gdy przedtem i obym nigdy więcej nie 
słyszał, wsirząsałyby najziamnmiejszym. Po godzinie 
lej martwych i odratowanych a rannych Ciężko 
odwieziono do szpitala. 


prowadzono gorące debaty polityczne. Nigdyma 
nie myślała, że moja ai pni Grą 
przedstawiałamm sobie zawsze jako spokojny i 
kwiatami ubrany raj wśród morza, Stanie Bię 
kiedyś taką samą areną walk politycznych, jak 
biedna Francja. 

— Stosunki tutejsze są o wiele niebezpie- 
czniejsze, jak wo Francji — odrzekł markiz, — 
Nie ma bardziej nieprzejednanych sprzeczności, 
nie ma walk zaciętszych, jak rasowe. Zóżci sta- 
ją już z bronią w ręku naprzeciwko białych dla 


wywalczenia sobie równych praw z kastą panu- 
które od osminu [Jąc4, A taty nasz ratnne« polega na 


nienawiści 
murzynów do żółtych kuzynów, na ich niezdol- 
ności i głupocie. Na wyspie naszej jest 20,000 


białych, 60.000 żółtych i 400.000 czarnych. Cy- 


fry te świadczą dostatecznie o wielkiem nie- 
bezpieczeństwie, jalie groziłoby mam, jeżeliby 
tak czarni jax i żółci przezwyciężyli awoją Wro- 
dzoną antypatję i zwrócili się wspólnie przeciw 
panom tej wyspy. 

— (sy pan uważasz 
— zapytała Heloiza. 


— Przynajmniej za możcbne. Odkąd sapa- 
nowały we Francji zasady rewolucyjne, a rząd 
nie znając stosunków naszych, przyseła nam przez 
morze jaden bezmyślny dekret po drugim, stają 
się stosunki nA8Z8 coraz bardziej krytycznemi, 
Ja widzę przyszłość Dominga w barwach tak 
ponurych, że wydałem już mojemu inieadentowi 
rozkaz sprzedania mojej plantacji, gdyż zamie- 
rzam porzucić tę wyspę na zawsze i przenieść 
się na J amaikę, gdzie miesska siostrzeniqa i jedyna 
krewia moja, zamężna za bogatym An- 
glikiem. 

= Więe pan cheesz nas porzuciół? — 
krzykugła Heloiza z przerażeniem, — A ja się 
tak cieszyłam, że w nsjbliższya moim sarie 
dzo znajde przyjnziela mojego *rog'"go ojca, 


to za prawdopodobne ? 
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Jeden z współpracowników  Kurjera, nao- 
czny świadek dramatycznych scen w szpitalu Św. 
Rocha i Drieciątka Jezus, opowiada nam co 08%- 
stępuje : 

„Byłera jeden z pierwszych, którzy dostali 
się z !okarzami na dziedziniec Bzpitala wkrótce 
po przeniesienia trupów i rannych z miejeca 
strasznej katastrofy. W dwóch pokojach garbarni 
na lewo od głównego wejścia cała poBadzka po- 
krytą była ciałami ludzkiemi, obnażonemi do po- 
łowy, w sukniach po większej części potarga- 
nych, obszarpsnych, noszących ślady gwaltowne- 
go szamotania się i wydzierania. Dwadsieścia 
cztery trupów leżało obok siebie pokotem, jak 
snopy Skoszone ręką śmiertelnej żniwiarki. Ko- 
biet najwięcej, kilkoro dzieci, kilku mężczyza w 
okropnym stanie, pokaleczonych i pokrwawionych, 
z pianą na ustach. U jednych wyraz twarzy 
spokojny, jakby nie straszna Śmierć, ale enicł 
snu przymknął im powieki; ta dziewczyna jakaś 
z obnażoną piersią i rękoma, biała jak całun, 
leży na wznak i szklistemi oczyma zdaje się pa- 
trzeć jeszcze i nie pojmować Ewojego nieBzczę” 
ácia. Tam wyprężony, siny, jakby stalową barwą 
pokryty trup kobiety z otwsrtemi ustami, z ros- 
tsuconym włorem seciska jeszcze pięście konwul- 
Byjnie; ówdzie pokrwawiony, stratowany męż- 
czyzna, kamerdyner śp. hr. Aleksandrowiczowej, 
rozciągnięty na tapczanie, pod którym leży zwi- 
nięte, wątłe ciało jakiegoś biednego chłopca. Na 
niektórych twarzach ślady śmiertelnego przestra- 
chu i gwałtownej walki. W samym kącie drugiej 
izby kilku lekarzy krząta się około ocuconia ja- 
kiejś dziewczynzi, u której zanważano jerzcze 
ślady życia ; wdmuchanie powietrza i rozcieranie 
ciała skutku nie odnosi. O ratunku innych nie 
ma co myśleć, śmierć unorała się z nimi szybko. 
Przytomnych i omdlałych, wygrsebanych z pod 
stosu trupów, lub rozpiątanych z kłębu ciał 
ladzkich zniesiono do sal szpitalnych na dole i 
na pierwszem piętrze. Jest ogółem osób dwadzie- 
ścią trzy; — i tu przeważa liczba kobiet. Na 
prędce musizno dla nich znaleść pomieszczenia 
ua łóżkach, z których usunięto ehwilowo chorych. 
Ruch wszędzie gorączkowy ; siostry miłosierdzia 
ze słowem pociechy na ustach krzątają "ię po- 
między oencJnymi, niosą ratunek i wykonywają 
polecenia licznych lekarzy, których obowią- 
zek, albo poczucie miłosierdzia przywołało nA 
pomoc 

Spotykamy tu doktorów: Wszebora, Brzeziń- 
skiego, Jasińskiego, Heringa , Fritschego, Jelen- 
kiewieza, Karwowskiego, Malcza i wielu innych; 
z instrumentami chirurgiecznemi i środkami cucą- 
cemi, znalazł} się tu także p. Pik, optyk. Wszy- 
soy wysilają się, by gasnące i rozbudzone iskier- 
ki życia podtrzymać w nieszczęśliwych ofiarach 
fałszywego popłochu.  Najokropniejszy widok 
przedstawia jakaś kobieta w średnim wieku, wi- 
Jąca się w konwulsjach i wydająca nieludzkie 
głosy z piersi. Na ziemi kona staruszka z ponu- 
rym wyrazem twarzy, chrapliwe wydająca jęki. 
Dwóch lekarzy sili się, by przywrócić do życia 
pannę F., bezprzytomną, zduszoną , drgzjącą na 
eałem ciele z bólu i wstrząśnienia nerwowego. 
Inni pacjenci, ponmieszczsni po łóżkach i opa- 
trzei na razie, leżą skuleni pod kołdrami i za- 
słaniają sobie oczy, aby nie patrzyć na straszny 
i do głębi przejmujący widok. Pomiędzy urato. 
wanymi znajdnje się kilku chłopców o bladych 
z przerażenia twarzach i błędnym wzroku. — 
Smierć i tu jeszcze czyha na swoją zdobycz; 
nie dość jej było ofiar, które zalegają całą tru- 
piarnię, Około godz. 2, gdy wieść okropnego wy- 
padku rozeszła się po eałem mieście, do bramy 
Bzpitala zaczęly się dobywać osoby zaniepokojo- 
ne o życie swych najbliższych, którzy w tej po- 
rse mogli się znajdować w kościele. Rozpoczęły 


przewodnika wśród tych obcych 
wiołów. 

— (Choóbym pozostał na wyspie — odparł 
markiz — nię moglibyśmy utrzymać stosunku 
sąsiedzkiego. Tylko żywe pragnienie widzieć 
przed odjazdem córką przyjaciela, skłoniło mnie 
do. przestąpienia progu, gdzie pani znajduje 
się pod opieką Henryka Bressier. 

— I jakąż mi dajesz radę ?— pytała z trwo- 
gą Heloiza. 

— Abyś jak najrychlej opuściła tę wyspę, 
gdyż stoimy na wulkanie, którego wybuch grozi 
nam zniszczeniem. Powróć do twoich krewnych 
w Anglii, choćby nawet bez pozwolenia ople- 
kuna, ale w każdym razio leniej zrobisz, jeżeli 
'opuścisz tę wyspę dzisiaj , aniżeli jutro. 

— Jakto? Opuścić ten kraj? Nigdy! — sa- 
wołała Heloisa, — Niech mię dzieja co chce, ale 
podzielę los białych mierśkańców tej wyspy. Być 
może, że stosunki tutejsze Są grożne, ale, marki- 
zie, widzisz je w barwach za nadto ciemnych. 

Markiz potrząsnął siwą głową, a po chwili 
się odezwał : +. 

~- Przyszłość bliska okaże, że widziałem 
wszystko jasno. Ale choćby niebezpieczeństwo 
nie było tak wielkiem, co eip wiąże tak do tej 
wyspy? Sama powiedziałać, że czujesz się tu 
obeą. Krewni twoi prawie cię nie znają, a przy: 
jażħ Henryka Bressier z twoim ojeem datuje się 
dopiero od lat kilka. Nie miałań jeszcze czasu 
pozyskać tu przyjaciół, więc jakiź węzsł może 
cię łączyć z tym krajem? 

— Węzeł, który łączy każde serce z ojczy- 
zną-—zawołało młode dziewczę.—A czyż ona nie 
jest piękuą ? — Albo może dla tego, że tyle lat 
przeżyłam w besbarwnych krajach północnych, 
uezuwam teras tak żywo osły urok mojej ro- 
dzinnej aj Qzsyż nie jest to już prawdzi: 
wem ezczęściew, oddęch:ć tem PO ada wiród 
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dla mnie ży: 
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się sceny najdramatyczniejsze — rozpoznawanie, 
trupów. Pierwszą zgłosiła się jakaś matka, ezu- | 
kająca swej 5 letniej córki. — Powiedzieli mi, 
że między zabitemi jest dziewczynka w bronzo- ! 
wej sukience — mówiła łzawym głosem, z wy- 
piekami na twarzy — to pewnie moje dzieckć! 
pokażcie mi ją, pokażcie!... niech ją przynajmniej 
zobaczę! — I nieszczęsna kobieta zaczyna cho-| 
dzić od trupa do trupa, zaglądając każdemu w 
twarz badawczo, gorączkowo, niespokojnie, i sze- 


pcząc machinalnie do siebie: — To nie ona, tojgnąc w stronę ul. Marszałkowskiej, zaczęła wy- 


nie ona — i to nie ong!... gdzie oną?., czy nie 
ma więcej trupów? 

Los był łaskawszym od przeczneia wylękłej 
matki, dziecka jej nie było pomiędzy ofiarami: 


— więc ocalało zapewne. Strumień łez wypłynął gawiedź. 
A Cóż, zna- | 
leźliście swoją córkę? Pochyliła się do jego ręki szym przedstawiała wieczorem ulica Furmańska, 
— chwała Bogu, — nie, proszę łaski pan£'...| Browarna i Tamka, nie mówiące już o Wróblej. 
Chwała Bogu! Nad zezerniałem ciałem kobiety| Domu nie było, któryby nie poniósł znacznego 
w trupiarni pochyla się jakiś człowiek młody i| uszkodzenia. Notujemy ważniejsze. Na Furmań- 
wybucha płaczem. — Jezus Marja, Jezus Marja |... skiej nr. 12 skle 
— wols stłumionym głosem, łkając, i przypa-|wiktuałów i dystrybucja, na rogu Browarnej i 
truje się, jakby nie dowierzał własnym oczom, | Gęstej sklep z kaszą i mąką, Cały towar, który 


z jej oczu. Jeden z lekarzy pyta ją: — 


twarzy i sukniem trupa, — więc to ty?.. tak 


zmieniona ? tak poczerniała, taka niepodobna do |no na bruk i zmięszano z ulicznem błotem, Setki 
siebie — i to moja żona?! Łzy zdławiły mu |lądzi deptały chleb, o który jutro może będą 
resztę skargi w ustach. Inny znów znalazł swoją | prosić. Na Browarnej ulicy mieszkał starszy fel- 


matke nieżywą, zanosi się od płaczu, i z jakąś 
do głębi wzruszającą naiwnością wała: — Boże, 
Boże! a jeszcze ojciee starnszek | nie widzieli 
tu panowie mojego ojca? byli razem z matką 
we dwoje. 

Szybkim krokiem zdążają do bramy dwie 
anie: jedna z nich drżąca, niespokojna pyta 
ażdego po drodze: — Nie ma tu mojej matki, 


psni B. — Umarła już, tam w sali na górze! — | nie. Na pustoszone w przeciągu półtorej godziny 
odpowiada ktoś z obecnych. — O Jezu! gdzie, | ulice przybył około ósmej godziny oddział woj- 
gdzie? — Ot, tu na lewo, w osobnej izbie jąjska z litewskiego pułku. Szedł on od Obożnej 
złożono. Ńtraszna rozpacz maluje się na twarzy | ulicy Browarną ku Sowiej, aresztując winnych. 
córki, jakby ją żmija w samo serce ugryzła, |; Około trzydziestu dostarczono do cyrkułu. W in- 


zwraca się ku drzwiom. — Tam moja matra — 
woła i błaga wejścia u odźwiernego. — Jak się 
nazywa? — Nazywa się B. — Nie ma tu takiej 
— odpowiadają jej — jest tu tylxo hr. Aleksan: 
drowiczowa, więcej nikt... — Ale ten pan mówił, 
że umarła! — „Ten pan“ pomylił się w na- 
zwisku ; pomiędzy ofiarami pani B. nie było. | 

Skonfundowany własną pomyłką szepcze, 
„przepraszam* i usuwa się na bok. Niby to 
zraaione serce przeprosić można... Trzebaby pió- 
ro w samych łzącu macząć, aby opisać te drobne 
na pozór, ale wirzgnając do głębi cpizody 
ludzkiej rozpaczy, boleści, wykrzyków zwątpie- 
nia, dziwnej jakiejś niekiedy prostoty i tragiczno- 
ści zarazem. Większą część dotkuiętych kata- 
strofą należy do stanu ubogiego, wyrobniczego, 
do klasy pracującej. Poznać to po fizjonomjśch 
pospolityeb, po zgrubiałych rękach, po sukniach 
odświęinych, ale skromnych ; tu 1 owdzie ręka- 
wiczki nie zdjęte jeszcze z zesztywniałych pal- 
ców stanowią jedyny szczegół zbytku. Biedni lu- 
dzie, postreili się w najlepszą przyodziewę swo- 
ją — na śmierć! 

szpitalu Dzieciątka Jezus złożono osób ' 
aiedius, kobiet pięć i dwóch mężczyzn. Cztery ` 
kobiety martwe umieszezono w trupiarni; przy 
piątej czuwał jnż mąż, któremu lekarze zostawiii 
nadzieję uratowania tony. 4 dwóch mężczyzn 
jeden leżał bez przytomności, drugi mniejsze 
odniósł uszkodzenia i będz.e Żył. 

Ozoło godz. 4-tej po poładniu mogliśmy 
sprawdzić nastepujący rezultat smutnego wy- , 
padku : w szpitalu áw. Rocha trupów złożono 
25, przy życiu w mniej lub więcej niebezpie- 
cznym stanie znajdowało się przytomnych i rosz- 
poznanych osób 15, nieprzytomnych 8; w szpita- 
lu Dzieciątka Jezus zabitych 4, uratowanych 
troje. Ogółem, oprócz rozwiezionych pe domach 
prywatnyeb, acierpiało 55, z tych 29 przypłaciło 
życiem na miejscu fatalną ehwilę popłochu. 
Liesba ta zwiększy się sapewne jesz0ze o kilka. 
wypadków śmierci. i 

P, o. prokuratora zawiadamia redakcje piam 
warszawskich, iż z powodu emntnego wypadku 
wyprowadzone zostało śledztwo, przeto wszystkie 
osoby, znajdujące się w kościele, lub mogące dać 
wyjaśnienie w tej sprawie, proszone są o przy- 
bycie do kancelarji prokuratora, w gmachu sądu 
okręgowego, począwszy od dnia 26. bm. 

Współczucie publiezne dla dotkniętych klę- 
ską, objawia się bardzo gorąco; dotąd złożono 
w redakcji Kurjera Warszawskiego 3731 ra. 


W dniu 26go bm., w każdym z kościołów, 
zaraz po skończonój nauce, kapłani rspowiadali 
ludowi co następuje: „Wozoraj, w czasie dla od- 
prawiania nabożeństwa parafialnego w kościele 
świętego K:syżs, ktoś ze źle myślących, a pra- 
wdopodobnie złodziej kieszonkowy wykrryknął 
„pali się," który to okrzyk apowodowsł smutną 
1 ogłakaną katastrofo, gdyż część ludności znaj- 
dująca się przy drzwiach kościoła, tłocząc się 
razem poj schodach krażganka, do dwudziestu 
dwóch osób przez podeptanie i zgniesonie nara- 
zila na śmierć lub smutne kaleciwo." 

Ludzie źle myślący korzystając z tego smut- 
nego wypadku i fałssywie tłumacząc jego przy- 
czynę, wywołeli zamieszki w mieście. 

„Obowiązkiem jest duchowieństwa, jak z je- 
nej strony objaónió was, że kościoły nasze ją- 
ko murowane i nie mające w sobie materjałów 
palnych, żadnego nie przedstawiają niehezpie- 
czeństwa, a nawet w razie jakiegokolwiek po- 
żaru, ixdność spokojnie wydalać się z nich mo- 
że, tak z drugiej strony, przypominające wam 
list pasterski najdostojniejszego naszego admini- 
stratora archidjecesji, prosić | zaklinać was w 
Imię tego Zbawcy, którego Narodziny uroczyś- 
cie obehodziny, do zachowania się w granicach 
chrześcijańskiej miłości i unikania podszeptów 
złych i przewrotnych ludzi, którzyby wąs do 
czynów złych i kary godnych, » przeciwnych 
Chrystusowej nauce p. dmawiać chcieli. 

O przycsynie katastrofy, różne krążą Wieści, 

„Właścieiel składu wódek Kajetan Olszew. 
sxi badany w sprawie katastrofy w kościele Św. 
Krzyża, oświadczył, iż weżóraj w dniu 25. gru- 
dnia, znajdował s: z Żoną na nabożeństwie w 
zzeczonym kościele. W połowie nabożeństwą ktoś 
z modiących się, będący w kościełe w towa- 
rzystwie dwóch dam, zaczął przeciskać się na- 
przód wołając głośno: „przechodźcie, panie za- 
słabły*. Na to ktoś z pomiędzy publiczności 
krzyknął: „wody!* i ten to krzyk spowodował 
zamięszanie. Po wyjścin pau Olszewski ujrzał 
owego jegomońci z damami, stojącego blisko ko- 
ścioła. Zapytany o nazwisko, oświadczył, że się 
nązywa Wasilewski, mieszka przy ulicy 
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DZIENNIK POLSKI. 


Chmielnej w domu pod nr. 26. Informacje, ze- lat 14; staruszek jakiń, na szżczudle (zdaje się 
brare przez policję. przekonały, iż pod wymie- żebrak z pod kościoła ów. Krzyże); dalej znów 
niopym numerem żaden Wasilewski nie mie. Staniszewska Idalja, prączka z ulicy Zurawiej; 
gzk 8. wreszeie Michalska Teodozja, służąca. Z drugiej 

Onegdajsze rozruehy, o których już kilka- Strony: Kasprzak Michalina, służąc; Tomezyńska 
krotnie wspominaliśmy , wszezęły się po godz. 3 iela, wyrobnicą; jedna trumna bez nazwiska; 
po południu na ulicy Świętokrzyskiej, a jedno- | Trzeińska Eva lat 10; znowu jedna oscba nie 
cześnie w dzielnicy dolnej, na powiślu. Na ulicy | POZnena; Lmbiszewska Adsmina, służąca; Wiń. 
Świętokrzyskiej, w pobliżu Włodzimierskiej, garść | Czak ub php słażący śp. Aleksandrowiczo- 
 gospólstwa, przeważnie z wyrostków złożona, cią- | "ej; Różycka Juljenna, zamieszkała przy synu. 

Nieszczęśliwa metka Koperskiego Michała 
w niemej bołeści stała zapatrzona w zwłoki u- 
kochanego dziecka. Matka Uladowskiego, która 
przed kilku tygodniami utraciła męża, znosi cios 
z boleśną rezygnacją. U trumny Hóżyckiej Ju- 
ljanny, kobiety 50-letniej, klęczy córka jeji mąż 
starowina. Przy trumnie nieszczęśliwej Stanisze- 
wskiej nie ma nikogo. Staniszewska, praczka, 
pracą rąk swoich utrzymywała dziesięcioro 
dzieci.. 

Dowiadujemy się, iż p. Ludwik Grossman 
krząta się około urządzenia koncertu na rzecz 
ofiar opłakanych wypadków. 


Jeden z naszych prenumeratorów komuniku- 
je nam godny uznania fakt poświęcenia dra P., 
który stawiwszy mężnie czoło, ulicznikom ciągną- 
cym tłumnie od Nowego Światu ku ulicy Ordy- 
nackiej, i napastującym po drodze napotykane 
ofiary, obywatelskiemi napomnieniami skłonił 
bandę de rozejścia się. Zimna krew i odwa- 
ga okazała się w obu razach najskuteczniejszym 
środkiem wobec napaści rabusiów. 

Ciężkie dwa dni przeżyliśmy, pisze powoła- 
ny r nas Kur. Warszawski, Dziś, kiedy 
z łaski Bożej miasto wraca już powoli do upra- 
gnionego spokoju, możemy spojrzeć po za 
siebie. 

Śmiało twierdzić można że wypadki o któ- 
rych mowa, w przebiegu awoim i zakresie, nie 
wychodziły po za granice zwykłej burdy ulicznej, 
której próżniactwo dni odpoczynkowych i zalanie 
głów trunkiem, nieodłączne niestety od pewnej 
części najniższych warstw ludności podczas świę- 
towania, nadały większe rozmiary. Kto pilnie 
śledził cały przebieg wypadków, ten nabrał za- 
pewne takiego jak i my przekonania, że wszę- 
dzie prawie ukazywali się ci sami ludzie, też ga- 
me twarze, tenże sam sposób działania. Że w 
War:zawie liczącej około 400.000 ludności, oka- 
zało się może parę tysięcy ulicznych warchołów, 
którzy, korzystając z popłochu przez katastr: tę 
świętokrzyską wywołanego, starali się zadowol- 
nić żądzę krzyczenia, pomstowania, rozbijania 
drzwi i okien i niszczenia sklepów, w których 
szynki najważniejszy stanowią kontyngens, temu 
się dziwić nie można. Owszem, z pociechą twier- 
dzić należy, że uczciwa i pracowita ludneść fa- 
bryczna i rzemieślnicza bardzo mały stosunkowo 
brała w tych wypadkach udział. Pomiędzy tą 
ludnością znalazło się nawet wielu takich, któ- 
rzy słowem i Gzynem starali się przeszkodzić 
tym ulicznym wybuchom. Czynili oni tak jak cała 
oświeceńsza klasa mieszkańców Warszawy, która 
jednogłośnie potępiała wszystkie te objawy na- 
miętności, wstrętne naszemu charakterowi, ae- 
szej przeszłości i całemu usposobieniu. 


PEDZĘ YJ A. 
wil dane wszystkim strażnikom ziemskim w for? ogromniejsze rozmiary, Zameldowało się już w sa- 
mie urzędowego rozkazu na piśmie polecenie na mej tylko Bremie na przyszłą wiosnę 13,700 ww. 
czelnika powiatu, by śledzili czynności urzędowó  chodźców. Jeśli zgłoszenia w ten sposób roarai >" 
sędziów gminnych i raportowsli mu o wszystkich. dą, to można się spodxiewąć na wloruę prawdziwej 
wykroczeniach, jakie w nich przeciwko państ l wędrówki ludów. 


zauważą. Policja poznańska zrewiduje we krótkim czasie | 


į wszystkie lokale publiczne , zw. '«tórych od czasu do 
| czasu gromadzi się wiele ludzi, aby poczynić kroki 
ostrożności w rasie wybuchu jognia, Co do kościo- 
łów, bożnie ł innych podobných gmachów, policja 
starać się będzie, aby drzwi ójwierać się mogły na 
zewnątrz, a podezas nabożeństwa, aby tylko były 
tak zamknięte, żeby z łatwością otworzyć się da- 
wały. Publiczne sale, jako to w bazarze i innych 
hotelach, także poddane będą ścisłej rewizji. Rewi- 
dować będą mianowicie wyjścia , jako też sposób o- 
świetlania i opalania. Policja zakazała przez święta 
przedstawienia w teatrze Wiktorji, Ala tego, że jest 
zbudowany z drzewą. 


Cukrownia w Kruświcy rozpoczęła „uż swoją 
czynność. Potrzebuje ona 10—12,000 2:'narów bu- 
raków dxiennia, 


We Wrocławiu powstał projekt ntworzenia 


Sprawy zagraniczne. 


bijać szyby, następnie dostawać się do wnętrza 
| sklepów, i niszczyć znajdujące się w nich towa- 
ry. W ten sposób przeszli do ulicy Szkotnej, gdzie 
ukazanie się kilkunastu policjantów rozprószyło 


Berlin 25. g'udnia. Pierwszy sąd ziamiań- 
ski w Berlinie skazał redzktora kerlińskiego 
Tageblattu Levysohna za obrazę pastora Stoecke- 
ra na 500 marek grzywien. Tageblatt w kilku 
artykułach zarzucił p. Stoeckerowi, iż on to 
wskutek swych podburzających mów intelektu- 
alnym jest sprawcą zaburzeń przeciw żydom na 
Pomorzu. Prokurator w oskarzeniu swem twier- 
dzi, że Tageblatt przestąpił granice dozwolonej 
krytyki i wnosi O tysiąc marek kary; obrońca 
zaś oskarzonego utrzymywał, że prowokacje ze 
strony p. Stoeckera były tak namiętne, iż 
Tageblatt zwauszony był do obrony. Na dowód |cxytelni polskiej (oczywiście nie dia samych studen- 
tego twierdzenia obrańca powołuje się na ze- jtów, których pojedyńcze towarzystwa otrzymują lub; 
znanie obeenych ną sali sądowej reporterów: abonują zawsze kilka pism). Czyteluia , która ma 
Meyera, Friedlaenders, Kunzendorfa i Langego, | powstać na rogu Albrechtstcasse i Biechoffstrasse, 
którzy referowali do Tageblattu o wycieczkach ma dostarczać esłonkom czasopiem polskich, przede- 
Stoeckera przeciw żydom. Obrona ta nie wiele | Wszystkiem naukowych, literackich itd. Niektóre z 
pomogła oskarżonemu: skazany on bowiem został nich, jak „Bublisteza Warszawska“, „Ateneum“, 
na 500 marek grzywien. różne przeglądy, roczniki, pamiętniki itd, mało kin 

trzyma; dla tego myśl sama zasługuje na) poparcie 
orm Se Strony rodaków. Miejmy więc nadsieję,h że wej- 
' dzie w życie. l 


W Bydgoszczy rozdawane były w w Bo- 
żego Narodzenia podarunki dla ubogich lokalu 
K R O N I K A. przemysłowców. Przed rozdaniem prezes, pł Roga- 

Re liński, miał mowę, w której podniósł znączeni jk 

Lwów d. 39. gru dnia. Bożego Narodzenia , a mianowicie nawoływał |dsieci 

"AE i rodziców tychże, aby nie zapominali o języku oj- 

czystym. Poczem śpiewano pieśni kościelne; 11 hło- 

Pi a pezyków i 11 dziewcząt otrzymało prawie całkowite 
ubranie, a wiele dzieci orzechy, jabłka itd. Z prze 


Największe spustoszenie w dniu onegdaj- 


zegarmistrza, nr. 11 sklep 


mógłby nakarmić niejednego głodnego, wyrzueo- 


czer miasta Reiswasser, jeden z tych, którzy naj- 
bardziej odznaczyli się przy ratunku ofiar kata- 
strofy kościelnej. Widzieliśmy tego człowieka, 
uznojonego potem, jak niósł pomoc, kierując się 
tylko poczuciem obowiązku i ludzkości. Wów- 
czas, gdy on tam ua górze stwierdzał czynem 
miłość dla braci różnej wyznaniem lecz Rarodo- 
wością wspólnej — na dole grabiono jego mie- 


nych dzielnicach miasta, za wyłączeniem dziel- 
nie a a przeważnie przez żydów, gdzie 
spokój panował zupełny, podobne zajścia miały 
charakter sporadyczny. W miarę tego, jak noe 
zapadała, tłum rozchodził się do domów. Po 
dwunastej do rana w mieście było cicho. Z brza- 
skiem, od piątej godziny rano, zaczęły się wezo- 
raj powtarzać sceny onegdajsze z tą różnicą, Że 
przeniosły się one w inne dzielnice miasta. Naj- 
więcej ucierpiały okolice pomiędzy rogatką Je- 
rozolimską, Wolską a Powązkowską. Marszał- 
kowska, Złota i Zielna były najprzód widownią 
rozruchów. 

Pospólstwo wyłamywało drzwi od szynków, 
wyrzucało flaszki z wódką i beczki z okowitą. 
W niejednema miejsca na ulicy Zielnej i Złotej 
pierze grubą warstwą pokryło bruk uliezny. 

Około południa zniszczenie największe sze- 
rzyć ząezęto na ulicach, leżących w sąsiedztwie 
rogatek wolskich. 


Jak się przedstawiało już onegdaj zniszezo- 
ne powiśle, tak samo wczoraj wyglądała około 
godziny ezwartej ulica Wronia, Nowolipie, Smo- 
cza i przyległe uliczki. Na pląeu Witkowskiego 
podczas rabowania szynków przez pospólstwo, 
wszczęła się bójka pomiędzy napastnikami alu- 
dnością izraelską. 

Pospólstwo było o wiele liczniejsze. Izrae- 
lci, obrzucani kamieniami i cegłami, bici kijami, 
cofali się precz do domów, gdy przybył im na 
pomoc zawiadomiony oddział żandarmerji. 

Niepodobna opisąć, a nawet zanotować dro- 
biazgowo wszystkich seen, jakie się wydarzyły 
później w dniu wczorajszym. 

Były to seeny powtarzające się w iych sa- 
mych okolieznościach, w tych samych szczegó- 
łach, a jednak na świadkach naocznych, nawet 
ma takich, którzy wiele ich widzieli, nie prze- 
stawały wywioraó za każdym razem wrażenia 
silnego, pełnego zgrozy. 

(ławiedź cd rcgatek coraz bardziej zbliżała 
do środka miasta. 

Na rogu Leszaa i Solnej zniszczono szynk, 
na Elektoralnej w ten sam sposób oporxądzono 
siika AEładów wódek. 

Pod wieczór ruch doszedł już do ulicy Bie- 
kiej; kilka szynków padlo ofiarą. 

Około siódmej gospodarowano na rogu Trę- 
backiej i Nowosenatorskiej, poczem  pespólstwo 
udało się na Niecałą do szynku będącego w do- 
mu nr. 55 W chwilę zaryglowany skład wódek 
stał otworem, w jego wnętrzu szerzono Spusto- 
szenie. Deszez padający i marznący zaras i po- 
wstająca w skutek tego gołoledź wpłynęły nie 
mało na uspokojenie tłumu. Mimo to, do późnej 
nocy słyszeliśmy. przeciągłe gwizdanie po mie- 
ście. Wracając się do oddzielnych epizodów s 
dnia, musimy zaznaczyć rozgrabienie sklepu kra: 
wieckiego na ulicy Świętokrzyskiej, oraz napaści 
na jadących dorożkami izraelitów. W oknach 
wielu dósów widzieliśmy obrazy święte, na 
drzwiach zamkniętych krzyże lub uapisy: „sklep 
polski." W ten sposób broniono się od na- 
pańci. 

Przemilczamy mnóstwo szczegółów, których 
byliśmy świadkami i kładziemy pióro, pragnąc 
Ajis nigdy w życiu nie potrzebowali kreścić 
podobnych scen i wypadków... 

Od obecnego podczas katastrofy w kościele 
św. Krzyża otrzymuje Kurjer Warss, nsatępują- 
cy opis pierwszych chwil katastrofy: á 

„Byłem w kościele wraz z żoną i staliśmy 
w glównej nawie, wprost drzwi wchodowych i 
niedaleko od nicb. Podczas nabożeństwa nagle 
usłyszeliśmy wyrażnie, choć nie zbyt głośne wo- 
łanie: „złodzieje! złodzieje!* Głos ten rozległ się 
z lewej strony z po za ławek, w miejscu prawie 
równoległem od miejsca, gdzieśmy stali. Wnet 
zabrzmiał drugi, ale o wiele już donioślejszy 
krzyk: „gore! pali się!* Jednocześnie po drugiej 
stronie kościoła zaczęto wołać: „kościoł się wali!“ 
Natychmiast lud falą p. e ął się cisnąć ku drzwiom. 
Ponicsła mnie ona na balkon i tu szczęśliwie 
atoczyła po schodach, tak, że nie wiele trudu już 
ponieśli przybyli z ratunkiem dla ocalenia mnie 
© śmierci. Szczegóły te pamiętam doskonale i 
powtarzam je najwierniej.“ 

Cqegdajszej nocy przewieziono na Powązki 
15 cis? ofiar straszliwej niedzielnej katsstrofy, 
Ustawiono trumny w wozowni karawanów, na 
ten cel umyślnie wyprzątniętej i wystawiono na 
widok publiezey. W środku wznosił się ołtarzyk 
czarnemm suknem przykryty, z gorejącemi gro- 
mnieami. Z prawej strony ołtarzyka stoi 7 tru- 
mien w następującym porządku: Na 
cisa niepozn ne. Dalej: Ulsdowski 
służącej; Koperski Michał; 


* 


Wiadomości osobiste. 
Napoleon Halicki, założyciel i dyrektor instytntn 


weterynaryjnego w Oharkowie, człowiek wielkich wyżki z teatrów amatorskich i z dobrowolnych skła- 


zasług i pracy nlezmordowanej. dek, zbieranych przez p. Regalińskiego , który te 
* Zawiązał się komitet celem obmyślenia dał inicjatywę do tej nroczystości, zakupiono owe 
WA go niesienia mac 0 0 a 4 ofia-! podarunki. 

rom opłakanej katastrofy warszawskiej, tak tym x 
którzy osieroceni lub uniogdolnieni do pracy zostali, | lej Ww kolosa „P odolakim KET TA 
jak również tym, którzy przez ekscesa pijanego i. p Ak pk KĘ i ak A p wuj aj 4 
podjndzanego przez obce żywłoły tłnmu, stracili w | Podolskiej a kwestji wydsierśawienia w guberuji 
tumultach ulicznych swoje mienie, lab ponieśli sna- Podolskiej gruntu dla urządzenia kolonji żydowskiej. 
k "Aby dać podstawę proponowanema fnnduszowi, przed- 


czne majątkowe straty. Do komitetu, który obrał i > 
„|stawiciele towarzystwa żydowskiego  zaofiarowali 
na przewodniczących pp. Dawida Abrahamowi Sstory: tysiące inblie 


cza, depuiowanego do rady państwa i dra Bernar- 
da Goldmana, posła miasta Lwowa, zostali za- Wiedeń 28. grudnia. Na ostatniem posiedge- 
proszeni: redaktorowie wszystkich znaczniejszych | nit komitetu, mającego nieść pomoc efarom kata- 
dzienników lwowskich, reprezentanci tutejszego mie- strofy w Ringteatrze, ogłoszono nastepujące spra- 
szczaństwa, p. prezydent miasta, p. marwzałek kra- | wosdanie z dotychczasowych ceuynności. Ogółem £e- 
jowy, p. wiceprezydent namiestnictwa, p. prezes ; brano 1,017.000 szłr., z których wydane 60.86 
„Koła literackiego" — ogółem osób 50 — 60, Ko- złr. Dla personalu teatralnego ofiarowano jednora 
mitet obszerniejszy zbierze się jutro t. j. w piątek | sowo 38.000 słr. 
o godzinie Gej, a uchwały jego, o których AR Spisek na życie sułtana w Peszcie. Do 
zaraz nazajutrz wiadomość, wprowadzone będą bes- | tureckiego konsula w Pesscie zgłosił się w niedzie- 
zwłoczsie w wykonanie, „lę jakiś esłowiek, który go zawiademił o mającym 
* Na ofiary katastrofy warszawskiej zło- istnieć spisku na życie sułtana. Konsul uwierzył i 
żyli w ręce p. dra Goldmana pp. Dawid Abra-| dał odkrywcy 2 słr. 50 cnt. na telegram do; Wie- . 
"1 hamowicz 50 słr., Herman Altenberg 10 »łr., Włs- | dnia. Przekonał się wszakże rychło, że został, tylko 
Faw i ar biG ale. |sręozale wywiedziony w pole. i 
ZIEMIĘ P OLSKIE. * Trybanał najwyższy zniżył na 5 lat wię- Przyjemi? My tm BU MAMY, 
ziemia kare Pytlowanemu, sprawcy rozruchów | Pod Złoczowa : W okolicach Zioczowa | Ułaszek są 
Warszawa 22. grudnia. Korespondent war: | antyżydowskich w Wołoczyskach, natomiast satwier. 9 bandy złodziei powszechnie znanych. Złodisieje ci 
szawski Dzien. Poznańskiego piaze pod datą po-|dził wymiar pierwotny 15 lat wlęsienia dla J. Wo]. |nie tają się ze swym szlachetnym przemysłem. Dla 
wyższą: „Doncsiłem już wam o aresztowaniu |kenberga, który dowcdził bandą rabusiów pod. |tego każdy im się chętnie opłaca, to wódką, to 
w Warszawie księży i osób cywilnych, cbwinio- |exas napadn na dwór pp. Csersiakowskich w Lisi. | datkiem, to posługą, aby się tylko zasłonić od na- 
nych o0 ndsiólanie +09 U ex « nnitom. | czyńcach. yi Ww ta a WSPAda na wesele wè wsi Bu- 
Otóż robota ta, cała Koncentrująca się tutaj, roz- | mi. (ESJU przyssła banda. Przynieśli ze sobą 10 fnntów 
gałęzioną była szeroko na Podlasiu, ułatwizjąc Aki ace ie Orocen g |ie RAA) łnięsa wołowego i ćwiartkę baraniny, kasali upiec] 
miejscowemu ludowi wszelką pomoc w jego po-|* >. ma S 9 ` | Przynieśli i wódki 1 sami jedli i niektórych zości 
trzebach religijnych i ze wzgiędu na akta cy- Wydział towarzystwa wzajemnej pomocy | czestowali. Pokasało się nazajutrz, że mieso woło- 
wilne, z nich wypływające. Pełno wię: i tna |Samoistnyeh drobnych rękodzielników i przemysłow- | we było z ukradzionej we wsi K. jałowicy, a ako- 
aresztowań. Władza zaś policyjna Otacza kuścio- |ców otrzymawszy 58 ałr. 7 et. jako czysty dockód| powe z ukradzioaej owcy we wsi G. Wszyscy gob: 
ły katolickie w czasie odbywanego w nich na-|5 przedstawienia amatorskiego, składa najszczersze | cie weselni wiedxieli, że mięso było kradzione. Zło- 
bożeństwa, łańcnchem strażników z emakiceb, nie | podziękowanie za liczuy ndział tak publiczności jak | dzieje się nawet nie xapierali tego, ale nikt A nie 
wpuszczających ludu do świątyni. Bardzo częato|i naddawcom, a mianowici:: ks, biskup Morawski Śmiał odmówić gościnneści, bo zaraz grożą : /(„Poża- 
rzewny przódsisw:a tam się obraz gromady 10 eż A Sogo! Apeiedyaa A 3 bety A ałr., | lujesz tego“. 
chłopów, klęczących w udległości paruset kro-|PP. K. Groman 3 słr., dr. Koliszer, dyr. banku p 
ków ud drzwi, wdeloyśih . a a bi od |hizot., 2 ałr., presydent Gasoiński 1 zir. 50 ct.. Wei da AD kan wie- 
nich zastępem poiicjantów, Łtóra z natennieniem | wiceprezydent Kreehowiecki 1 sir. 50 ct., dr. Grott A e T 
chrzercian Katatombowycu zanosi głośne modły, |1 słe, Jan Müller 1 złe, Rici 70 ct, Krokowski „Polka obca uidniu bardzo Pozomna | pracowi- 
nie zważejąć na greźby, a nieraz i bicie policji. į 70 ct, Głąb 60 ct, Lang 5O ot, Uziębłu 30 ct., ta w 28 rokh Pses majatku Pokajowa i jeneli by- 
NE s ludu wzrasta tam, agwałty miejsco; Baucowiea 30 et. zd i ee OE odd zrabie I 
wych urgaców państwowych, godne nercnowy:h| =x atonio ai” — ale togze musibyz stoteczny I 
BRR a r don a Długowieczność. Aatonina Zalewska, liczą |nję mlatzy od 28 bis 31 Jare podliterom M. 8. Ich 
- 4 z porzą 80. |ez lat 107, zakończyła życie dnia 22. bm. w towa" | bitte die Briefe auf der Post absngeben. * 
Szezcgółów obrazu tego nie podobna mi przesłać | ygystyle dobroczynności w Krakowie. PERON 
Dr Nehring, profesor uniwersytetn wrocław- 


wam obecnie z powońów, która, jak już powie- 
działew pierwej, domyśiność wasza sama w du- Nagle zmarła. Elabieta Smustkiewies, 60 lat) skiego, obchodzić będzie 20. stycznia 1982 jubileusz 
szy sobie dopeła 6 powinna. licząca, wdowa po nrsędsiku, przywieziona prSez|o5 jęjni zawodu nauczycielskiego 
. i służącę do szpitala powszechnego ną kurację, Umar- Ą 
Słusznie powiedział niedawao pewien zde- |ją w sali przyjęcia dziś o godaisie Jej rano. W jubileuszowym obehodzie geograficzne- 
go Towarzystwa w Wiedniu, nie wsięła udziału ša- 


gradowany rosy,S%i mąż stanu, 'Ż w obec Stocz;- AR : 
Upadłość Sąd krajowy ogłosił konkurs naj gua z polskich instytucyj. Towarzystwo geograficzne 


nej wszelaką gacgroną biurokracji jabo rządowego > - 
mechanizmu żadou minister w Petersbu zu mię. | MZJĄtek Manesa Bernsteina, wlasciciela handlu bia: | mj, PE eE , i P i 
i e 8 10 ari asimiersd kiar 164 FA iinn pułkownika Przewałskiego esłoa 


tylko nie jest panem pełsżenia w aferze swego | Watnego Przy 

wydziału, ale asjczęściej nie w:e, CO rzeczywi- Wykaz inspekcji c. k. dyrekcji policji i 

ście robi jego pumocnix, tem mniej jogo organa js daia 28. bm. Skradziono pasi L. R. z pozaiesaka. ai TE są A hei k 
wykonawcze na prowincji. Każdy z nich jest|nia 1. 12 ulica Kleparowska jeñaą duią a drugą nych o fułszeraiszo austrjackich bakarak Ni r 
mejako samodzielnym i wyrzekającym 8 ę wszel-|mviejssą chnstkę wełaianą i parę bucików damskich. snalesiono u tick prasę kri A N na kibrej I 
kiej kontroli poz:.ępowania, „mającego w Polsce Ujeto notowansgo słodzieja K. Z. wraz z gło- | rysunek jednoreńszowego banknotu. "Rosouberg był 
1 o M tę pocia Si JAE wą oukru skradzioną $ wozu. już dwukrotnie karany, ras zą sfałszowanie weksln 
wspóiną, że tam wszędzie, gaz e ehodzi o sisnie Dyrekcja rachu kolei koanej przedkłada 3 pa-|drugiraz sa oszustwo. Tłómaczył się, że tylkoj nedin 
zmusiła go do fałszerstwa, i še dotąd falsyńkatów 


ziarna waśni społecznej lab pedkopywania in- 

LA ; rasóle i wełnianą chustkę, zapomniane w wozach 

styineji i powag, będących w związku z moral- tra a wayowych. nie wydał, pouiewaś próba ostatecznie jeszcze się 
nie zupełnie udała. 


nemi i materjalnemi potrzebami kraju, spotyka 
się ich zawsze w zwartym  molidarnością sze- 
regu. Wiądemo wam zkpewne, jak ważną roię Nowe działa, Erickson ukonstraował nową 
w organizacji gminy wiejskiej naszej gra urząd machisę torpedową, która w godeinie wyrzuca 50 
sędziego gminnego, do pełuienia którego, pomi- nabojów. Działo to znajduje się na“wesie, który może 
mo ciężarów 1 kłopotów z nim związanych, poruszać się s szybkością 17 mil na godzinę. Za- 
w ostatnieh iatach tłumnie rzuciła się szlachta stosować da się wynalazek ten do obrony wybrze- 
ży. Drugie działo, systemu mitrailiense, daje 100 
strzałów w ciągu 12'/, sekundy. Bilnemu rozpala: 


pod basiem miłości publiczneg» dobra, z poczu- 
eia obywatelskich obowiązków. Otóż Edile naa, 

ain się działa zapobiedcuo przez urządzenie, prze 
pływu wody. Próby 5: działa odbyły się pm 


pilnują y spraw miejscowych w imię interesów 
istniejącego państwa, uważają sobie za powin- 
EM otoezenia owych sędziów gminnych ze i M cz ala deca do Ministerstwa. Czyj nie Ra wyspach gubei *torskich. 
szlachty siecią policyjnej opieki i kontroli, pole- | odniesie on skut yoy tam w Wiedniu arozn= 
cająt jej wykonywanie najniższym swoim orga- | miano, że w tej Galicji sarznconej gruzami s prze- Of baka sir sg RCA a wajć ae 
nom, strażnikom ziemskim, szłości i obcemi ualeciałości amj, przygłuszona tra- okdzji iea Sn 
a w s yt) 
królowi Keczwajo w jego więsienin. Nie jest to 
wprawdzie Wilhelmshohe (więzienie Napoleona MT), 


. ; „ |dycja idei Polski, która na qółno 
d poroa kę U Pk w Mławie, gdzie spisy wolaości i sprawiedliwości, tę: Sia 
da K doł hastępńjącej Fai PAi sznik [nisjes spnócisną naszej prowincji, warta  więej |] Praha pea 
śtónabi Praniszyn ex-żołnierz, miał jak Aj" n dla państwowej niezawisłości austrjackiej niż armis w UA 11 I E m E A rosyden- 
do jedne o z miejscowych sędziów fiut ch, 200000 i martwe mury twierdz Krakowa, Przemyśla dawai nie rois (i ikai p R e 
skutkiem której zadenuncjował go o Zadbóycić i Lwowa, toby to zarsowie pielegnowano, jak dwie Na przestrzeni tok e ` zjeibi możli zę 
ania ócikne Aitwowónhyih al - |ty ogień zuicza i nie tłamiono małodusznemi rozpo- ujsć wwoboduia 1 Gad a 7 ziemi może sobie kré 
pęd ok P ię fałsz Hel oz rządzeniami, jak ten zakaz, tem więcej, że Węgrzy kt 4 r oddawać się polowaniu. Dwór jas 
| j Denuncjacja ta okazała się lałszywą i gorliwy przed dwoma laty postawili pomnik Bemowi. go składa się z marszałka Anglika , tłumacza , tu- 
rzód dwa ów stróż publicznego bezpieczeństwa został za to slip p og Zulusek, Keczwajo bawi się wy- 
Dornie i ma olbrzymi apetyt, spożywa dziennie 
| kilogramy befsn_yku, > ra 


, 


~ 


l 


lsh 


* 


m 


Tarnów dnia 28. grudnia. W jednej z mo- 
ich poprzednich korespondancyj doniosłem, że się tu 
zawiąsał komitet w celu wystawienia pomnika Be- 
mowi i że wniesioną została prośba do Namiest- 
nictwa o udzielenie pozwolenia nı zbieranie skła- 
dek. Namiestnictwo dało odmowną od- 
powiedź bez podania powodó w. 


| 


ichał, syn oddany pod sąd. Franiszyn, ceiem uniewinnienia Poznań 27. grudnia. Mimo nawoływań dobrze 
Trzciński Kazimierz, siebie, na publiczaem posiedzeniu sądu przedsta- | myślących , wędrówka do Ameryki przybiera coraz 


JZIENNIK POLSKI 


wan JP Mr Mu ZE WN 


zczagin w Pi ryżu nie doznaje bynaj-|dobrze, ex zdoła uczynić duch obywatelski w Ji | } D 1 
wielkiego S iael jak w Wiedniu. | Polsce, byss tylko nie był krępowany. (GB TAMY W: Alb 3 l 
tego niezawodn/e brak sympacji dla wszy- Dnia (2% zebrało się duchowieństwo war- 
moskiewskie, W dodatku zaszło jeszcze | sząwskie wsz-lkich wyznań, aby obszyśleć Środki 
mienie pomiędzy Wereszczaginem a drem |Skutecznegj wpływu dla uspokojenia ludności, 
ektorem „Gaulyis*, gdzie obrazy moskiew- jale już doem poprzód duchowieństwo katolickie 
malarza są wysęawione. Wereszczagin nie-|wa wszystki. h kościołach w myśl dawniejszego 
olony z ustawieniy. obrazów, robił p. Oyon wy- |listu pasterszi+go administratora dyecezji ks. 
i, które tak daleko posunął, ià schwycił w po-|Sotkiewicza, przemawiało do ludu. 
stojącą lampę i rzncił na dyrektora. Ten nie Termin wznowienia sesji Rady państwa od- 
dłużnym odpąwiedzi, lecz w tejże chwili|kładają dziś niektóre dzienniki do dnia 16 lub 
ewolwer i do piersi Wereszczagina przyłożył. |17, stycznia. 
sa) AAdobne. Wereszczagin miał również Za przykładem Wiener Allg. Ztg. saczęła 
ewolwer. Dopiero dwa ku sobie zmierzo- |tgyżę starą Presse wydawać dwa popołudniowe 


me m A 


a Polskiego" 


(D.) Wiedeń 29. grudnia. Podkomitet ko- 
misji szkolnej Izby panów pracuja pilnie nad 
projektem do ustawy O uniwersytecie pruztim, 
Jutro przed południem odbędzie znów posie- 
dzenie. 


(D.) Wiedeń 29. grudnia. Zmarły wicebur- 
mistrz Schrank pochowany będzie kosztem 
miasta z wielką okazałością. Wybór następcy 
jego odbędzie się, jeżeli tego koniecznie będzie 
potrzeba z powodu słabości dr. Newalda, w 
skutek czego cały ciężsr pracy spada na pierw- 


bstro nabitych rewolwerów zdołały obu |numera. szego zastępcę U hl a— zaraz z początkiem sty- 
Podczas świąt cheeni w Wiedniu przywód- Hu h dk r 
a aaa |CY lewicy cdbyli u Chłumetakyje © parę Budapeszt 29. grudnia. Dziennikarz Michał 


Vancza junior, który redakcji Fgyetertesa dostar- 
czył słynnych depesz o zjeździe gdańsiim, zo- 
stał przez sąd w Miskolczu skazany na trzy dni 
aresztu i 30 gld. grzywny. Prokurator i obrońca 
wnieśli apelację od tego wyroku. Skarga wyszła 
od nieboszczyka Haymerlego, który ją wniósł 
imieniem cara rosyjskiego. Na zarzut obrońcy, 
że Haymerle i car występują w charakterze osób 
prywatnych, a nie urzędowych, trybunał 8:0n- 
statował, że Haymerle otrzymał od cesarza au- 
strjackiego upoważnienie do wniesienia skargi. 
Budapeszt 29. grudnia. Pulicja tutejsza 
przytrzymała oszusta, który wykrywając zmyślo- 
ny zamach na sułtana, od tutejszego konzuią tu- 
seckiego, wyłudził pewną kwotę pieniężną. Na 
zywa się Juljusz Matkowski, jest rodem ze 
Lwowa. Przed komisarzem policji Forxassanyim, 
który go odstawiał do sądu, przyznał się, iż zr. 
w podobny sposób od posła rosyjskiego w Wie- 
dniu wyłudził 50 złr. i kartę przejazdową do 
Lwowa, ale — dodał — konzul turecki jest mą- 
drzejszy. Matkowskiego uwięsiono w szynku, 
gdzie właśnie przepijał otrzymaną subwencję. 
Wiedeń 29. grudnia. Radca rządowy, profesor 
niemieckiego języka i literatury w uniwersytecie Jagiel- 
loń:kiiu, dr. Tomasz Bratranek, przeniesiony został; 


konferencyj, zastanawiając się podobno nad e 
wentnualnością złożenia mandatów  poselek'eb. 
Słychzć, że Szmerling poufaie ich cstrzegał 
przed nierozsądnemi uchwałami. Więc pozostanie 
zapewne „beim Alten.* 


Uroczyste przeprosiny, które Rumunja zło- 
żyła Austrji, znajdujemy dzis w Wiener Abdpost 
wydrukowane, nawet w oryginale francusuim. 
Zatarg więc z Rumunją załatwiony i hr. Hoyos 
wraca na swoje stanowisko poselskie. 

Wyłania się jednak druga sprawa. Książę 
ezarnogórsk: przysłał do Wiednia swojego adju- 
tanta, Nikona Matanowicza, który, jak donosi 
N. fr. Presse, ma żądać od Austrji pokrycia ko- 
sztów kordonu, wystawiorego pomiędzy Czarno- 
górą a Krywoszą. 

Dzisiejsza N. fr. Presse umieszcza długie 
sprostowanie Neuwirtha, dowodzące, iż on od r. 
1872 walczył w tymże dzienniku przeciwko 
„szwindlowi* giełdowemu. Sprostowanie to prze- 
słał on był prazkiej Politik, ale ta odmówiła 
umieszczenia. 


Dr. Schrank, zmarły wczoraj w Wiedniu, 
był drugim wiceburmistrzem tegoż miasia; da- 
wniej odgrywał rolę demokraty, lecz w ostatnich 
czasąch dawszy się uorderować, był narażony na 
ostre zarzuty zmienności swych przekonań. Za- 
chorował po kaiastrofie R ngteatru, równocześnie 
prawie z burmistrzem, którego stan jest takżeń 
grożny. Cierpi bowiem na kurcze piersiowe. 


W poniedziałek rozpocznie się w Pradze 
proces 31 socjalistów. Na czele oożałowanych 
stoją dwaj redaktorowie pism robotniczych. 

W Wiedniu giodczas Świąt odbyły się trzy 
zgromadzenia robotnicze. Jedno z mich zostało 
przez policję rozwiązane, lecz rozeszło się spe 
kojnie. Drugie nazwało się „niemiecko - słowiań- 
skiem zgromadzeniem ludowem,* i liczyło około 
900 uczestmków. 


Kościelny kongres serbszi odbędzie posie- 
dzenie dopiero dnia 11. stycznia. Jeżeli nie wy- 
bierze Angyelicza patsjarcbą, natensząs kandy- 
dat ten ma być wyjątkowo „mianowany.“ 

Jeneraliiy Konsul francuski w Antwerpji, p- 
Ordęga, został mianowany posłem repubiiki 
fiancusziej w Maroku. 

W Irlandji tydsień poprzedzający święta Bożego 
Narodzenia był nader nmiespozojny. Tajemniczy 
„oaptain Moonlight“, który, rzecz oczywista wca- 
le nia istnieje, ale straszy wa wszystkich ošo- 
licach, w tym tygodniu okropne spełniał rzeczy. 
Zeszłej niedzieli doniesiono o trzech morderst- 
wach, tilka podpalcziack=i wiulos=wązgpadkach u- 
trucia bydła. Sprawców tych czynów ter.rysty- 
cznych nie podubna uchwycić, bo nikt nie śmie 
ich denunejować z obawy Sirasznoj zemsty. Wła- 
ściciele dóbr irlaadzkien, którzy zeszłego tygod- 
nia w Dublinie się zgromadzili, a pomiędzy xtó- 
rymi znajdowali się reprezentanci najbogatszej ary- 
stokracji uchwalili, co następuje: 1) Zebranie właści- 
cieli dóbr, które nie występuje w charakterze poli- 
tycznyna, oświadcza, że wcale nie zapoznaje powa- 
żnego charakteru obecnej sytuacji, 2) Nie wyraża- 
jąc najmniejszego zdania o powtanowieniaca bilu 
agrarnego , zebrani wyrażają swoje niezadowole- 
nie ze sposobu, w jaki one bywają wykonywane. 
3) Ponieważ postanowienia te były powodem 
sirat „dla właścicieli posiadłości ziemskich, 
zebrani żądają na mocy prawa odszkodowania 
za poniesione straty z kasy państwowej, ponie- 
szym doiuzapobiegło ekscesom,jważ szkody te są skutkiem polityki państwa. 4) 
przynajmniej niedopuściło do ich powtarzania , Interes właścicieli jak i dzierżawców wymaga, 
 Ałbiediński zaś, czekając na instrukcje z Pe-|aby państwo po umiarkowanej cenie zakapowało 
wburga, ani Siły wojskowej nie nżył w do-; posiadłości takich właścicieli, którzy nie chcą się 

poznej mierze, śni też nie chc:ał dopaścsić; poddać postanowieniom bilu agrarnego. 
Mmwencji obywatelstwa. Oapowiedzialaość txdy 
spada na Polaków lecz na rząd rosyjski, | 
bry przecież Z dziejów r. 1861 wie bardzo! 


tki artystyczne, literackie i naukow:. 


óatr. Dziś we czwartek dnia 20. grudnia 
y występ pani Idy de Bass, artystki opery 
„Trabadnr,* opera w 4 aktach J. Ver- 


a 
Jatro w piątek dnia 30. grudnia po raz 
Y „Szkoła barfy,“ komedja w 4 aktach A. 
hvogla, tłómaczył Wł. Sabowski. 


anna Marja Majewska doszaje wielkiego 
kenia w Wiedniu, Własny koacert, z powodu 
roży Ringteatru, odłożyła na później, ale wy- 
pe na wieczorkach mnuzykalnych arystokracji 
Bjazej, między inneml takie u państwa Duna- 
tleb, taki zyskała rozgłos, ża dnia 23. wystą- 
w koncercie opery nadwornej, w którym tylko 
zorsędni artyści wzięli ndsiał. 


Sara Bernhardi rozpocznie występy gościnne 
Wj dnin dnia 17. mtyczeją w teatrze „xn der 
n. 


Towarzystwo fi harmoniczne w Paʻyżu 
dziło dnia 26. bm. w sali Hesrxzą wiscrór mu- 
hlno-dramatyczny ze wsypółndziałem pani Popła- 
bj, oraz pp. Pilińskiego, (Armand Dutertre) itd 
tem się wyszczególniał, że śpiew i 
le amatorskie odbyły się po raz pierw- 
e w Paryżu W jgzyku polskim, 


powiatowym w Bochai, otrzymał przy sposobności prze- 
niesienia go w stan spoczynku, srebrny krzyż zasługi, 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 29. gruónia. Wien. Zgł. donosi: Od 
1. stycznia 1882 ubejmuje państwo zarząd kolei 
Eiżbiety. Dotychczasowy dyrektor jeneralny 
Usedik zamiąnowany został prowizory znym 
naczelnikiem, 


Paryż 28 grudnia. List „jenerała* tunetań- 
skicgo, Eliasza, zaprzecza stanowczo WRZyst- 
Kiom USZOCAIAN:0M, Które przeciw jego żonie pod- 
niesione  zustały w procesie Recheforta z 
Rousianem i oświadcza, że Arieiffendi, 
ua którego Świauectwie USkaiżenia te polegać 
miały, zmarł w Stambule przed dwoma laty w 
sianie najzupełniejszesgo obłąkania., 


Berlin 28. grudnia. Provinaionalcorrespondcna 
Z nącisziem poOunoSi, Że cały zwrot w Zawadach 
polityki Bucjsinej ìi Wszystkie Lłogie i korzystne 
dla kras reformy wyszty 2 iuicjaiywy korony 
a WYresZUIE Wyraź Nadzieję, źo rząd Om.ĘgnIa to, 
Gy zkuiiórza i dujdzie do zasaurcia godnego po- 
koja z mościołem, Dsienn:k ten powiada: Zjazd 
ganński cesarza Wilhelma z Aleksandrem, tudzież 
coraz serdeczniejsze stosuażi z Austro- Węgrami 
pozwalają wierzyć, że wspólne zasady, które 
łączą kierunxi polityczae  wszystkicu trzech 
państw, są najsilniejszą rękojmią pokojowego ich 
TOzwoju. 

Rzym 29. grudnia. Popolo Romano donosi : 
Król otrzymał w odpowiedzi na życzenia prze- 
mane w dzień urodzia od cusarzowej anstzjackiej 
sordeczny telegram, który jest nowym dowodem 
ściślejszych stusuaków obu dynastyj, zawiąza- 
nych pudczas podróży wiedcńskiej, 


Rzym 28. grudnia. Ajencja Stefaniego do- 
nosi: Rząd włoski nie otrzymał żadnej wiadomo- 
ści ani wskazówki nawet w tem, że Cunstans w 
misji od rządu francuskiego ma przybyć do 
Rzymu. 

Madryt 29. grudnia. W senacie odpowiada 
minister spraw zewnętrznych na interpeiację Sto- 
sowną, iż niewiadomo mu, Gzyli którekolwiek z 
Te państw zamierza bromć praw papieża lub | 

‘niej o 


"| 


gląd polityczny. 
Lwów 29. grudnia. 
omiędzy wszystkich dzienników niemie- 
jakie dzik nadeszły, jedna tylko Wiener 
tg poświęca katastrofie warszawskiej ar- 
der syrapatyczny , i ubolewa szczególnie 
ruchami antiżydowskiemi, które mogą ła- 
kłócić dobre stoshqnki pomiędzy Polakami 
mi, i osłabić tem samem żywioł polski 
isłą, coby było wielką szkodą tak dla Au- 
jak I całej Luropy. Polska jest bowiem dla 
i wałem ochronnym przeciw Moskwie, rę- 
lą pokoju. Lord Palmerston — powiada 
w Alig. Ztg — rzeki pewnego czasu, że 
dy angielskiego diagr puństwowego są kau- 
że Anglja nie złaniie pokoju. 1 Rosja ma 
aucję, a tą j Jak długo nad 


aucję, a posi Polaka. 
ą istnieje silny *ywioł polski, spotka Rosja 
; w nuokadzie. 


„awanturniczym na Zachód 
przezwyciężoną zaptrę, i dla tego to osłabie- 
Polaków jest niebezpieczeństwem dla cywili- 
i. Byłoby to prawdziwą katastrofą, gdyby 
acy w skutek wypadków z dn. 25. bm. stracili 
ko miljon przyjaciół. 

Inoa dzienniki pseudoliberalne uderzyłyby 
wodnie z gustem ua Pulaków, ale od napa- 
takiego chronią nas antocedoncja niemieczie 
Prusiech. 

i Nawet Wiener Alig. Zig. byłaby inaczej na 
ała swój artykuł, gdyby była miała przed 
yma dzienniki warszawśzia, i czytała ich 
Ay, A zarazem wiedziała, że całe swiatłe 
hywatelstwo wszelkich wy- 
mi w Warszawie, gdyby przez 
kąd despotyczny n:e miało rąk 
igzanych, byłoby już w piər- 
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I 4 e wszystkich A a jest dojWielm. Panu W. Pawlickiemu, Poszukuje się 
O nabycia : Dr. wszech nauk w Mielnicy. F l 
ZWIASTI | N « 3 Za arpani życia AR: nauczycie Q 
l 79 tóre mi straszna choroba (błonica) za- s ościńcu 
ho Teka ilustrowany brać usiłowała, a które z bezprzykładnają]ą ucznia gimn. (z 4 kl.) 5 


ojcow.ką starannością w ciągu choroby 
pelęgnowałeś, składam Ci Wielmożny 
Dobro:zieju najserdeczoiejsze podzięko- 
wanie i wnoszą ».odły do Stwórcy Naj- 
wyższego, by (i Twe Trudy sowicie wy- 
nagrouzał. 3061 1—1 


Royożtńsk”, nauczyciel. 


PKA R | 


który w pierwszych dniach 
stycznia 1882 ma wyjechać do 
Włoch. — Bliższą wiadomość u 
dr. Jasińskiego, rynek 9. 
3054 2-0 ` 


rowego, 


45! gramów słoik 4% ct. 
860 * dynków 


'Marmul | 


KALENDA &2 


domowy i gospodarski 
alowe, dereni agrestowe, glogo- = v 
now r n a r. BS 
h, a 450 gramów po 50, 6? i Tv ct. zastosowany do potrzeb wszystkich 
onfitury smażone mieszkańcow Galicji. 


Wipo gir. 1:60 i 2:60.ałoik Ceaa egzemplarza 42 ct. 
poleca handal 2598 2-4 Tuzin 3 zł. 36 ct. 


Jo, Markiewicza Główny skład: w księgarni K. Łuka- 


m szewicza i w drukarni „Dziennika 
PER o. 42. Polskiego“ we Lwowie. 


ladki 


dzińcu, 
dem na 


4 C. k. uprzyw. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje 


od dnia 1. stycznia 1881 począwszy 


1. 4 we 


NORGBY ERWE Hadwycrajne Wale gromadzenie |$ 
ZIAJRNA BIAŁEJ GORCZYCY DIDIER 


ZĘ prze: zncomitości lekarskie prze. | (OWArzyszenia tutejszego, odbędzie| 


w Chor|obom żołądka, wątroby, zatwardzeniu|3'$ W IKozowie dnia Ś. sty DK 


tajomj, nemoróddom i reumatyzmowi. Składjezmia ESS w lokalnościach u- 


Sł |wykszta 


uginały. Gdy mi atoli p. Jena, wybór o nągo e gysekcjiji 
hanik, mieszkający przy ulicy Zół. tegoż zastępcy. O liexne zgremadze- 
skiej (vis-à-vis Matki Boskiej) wej nie się P. T. członków uprasza 


nową i bee thon zrobił, gdy dolRadd zawiadowcza Kasy  zaliczkowej 
„Opatraność* w Kozówię, 


fat na pas zastosował, konie oto- 
ym stowarzyszenia zarejestrowanego s|% 


3'|, płatne w 86 dni po wypowiedzeniu. 

ah, a a 60 sA 
Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4'/+'/, BĘ 
$ Asygnat; kasowe z 60 dniowem wypowiedzeniem, ję 
4 będą oprocentowane od daia ¥. marca ISSI po- 


LJ a » LJ sz 


benie w kieracie jakby nic nie 
yp — a młócarnia nawet i na mał 


na własne żądanie w stały stan spoczynku i otrzymał | Jednolity dług 
przy tej sposobności od cesarza w uznaniu znakomitych | Renta w złocie 93:50, 
zaslug order żelaznej korony II. kiasy, z uwolnieniem A 
od taksy. — Jan Bystrzycki, woźny przy sądzie EE 


mawia wyjaśnień, któreby mogły zrazić IBukowifakih + 


we Lwowie przed rogatką przy; 


i'nieczki jednopiątrowej, domu parte- 
wentarza żywego, studni na dzie 


nym, cegielnią, kamieniołomem, de 
50 morgów ziemi w jednym ka- 
wałku, zaraz do sprzedania. Bliższa 
wiadomość u właściciela Kamila 
 |Strzyżowskiego przy ulicy Halickiej 


Rządca [nb Ekonom 


w Średnim wieku, z chlubnemi świa- 
dectwami, teoretycznie i praktycznie 


Na cytrze, 
na fortepianie i 


udziela nauk gruntownych 


EMIL KALINOWSKI 


Bik - 


uczucia innych naredów i dodaje, że uważa po- | Czerniowieckiej 175/50, Akcj 


łożenie papieża za takie same jak było wtedy, 
gdy biskupi hiszpańscy interpelowali rząd w 
sprawie wypadków rzymskich. 


Nizza 29. grudnia. Przedstawienie galowe 
na rzecz pozostałych po ofiarach pożaru w Ring- 
theatrze, urządzone pod protektoratom prasy 
tutejszej. przyniosło 7160 franków. 


Stambul 28. grudnia. Sułtan sankcjonowsł 
konwencję z bankierami Galaty, którą uzupeł- 
nią cełkowicie układ zawarty z zagranicznymi 
wierzycielami Turcji. 

Popołudniu najechał parowiec rosyjski „Azow,* 
przybywający ze Smyrny, stojący na kotwicy w 
Bosforze parowiec pocztowy francuski „Provence“, 
który uderzony zatonął w 26 minut. Załoga o- 
calona. „Azow“ jert nieco uszkodzony. „Pro- 
vence" miał dziś odjechać do Marsylii, Wiózł 
on dość wielki łydunek, a między innemi miał 
także dużo wórków z pieniądzmi. Załoga ocalona 
udaje się na parowcu włoskim do Brindisi. 


Bukareszt 28. grudnia. Budżet na rok 1882, 
który jutro przedłożony zostanie Izbie, wykazuje 
nadwyżkę dochodów w kwocie 310 762 franków. 

Petersburg 28. grudnia, Prawitielst, Wiest. 
o katastrofie w kościele ów, Krzyża donosi, że 
ludność Warszawy przypisywałą winę żydom i 
zniszczyła z tego powodu po południu 25. b. m. 
wiele szynków, kramów i demów, należących do 
żydów. W nocy przywrócono spokój. Dnia 26. 
rozpoczęły się znowu niepokoje, które trwały aż 
do nocy. Wielu sprawców rozruchów uwięziono. 


OFORE UŁ Z TRENIE CYT ETER ONA NAK 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń 29. grudnia godsina 10 min. 50. Akoje 
ksedytowe 359 40 : 


Arglo-Auttr. 14775, Akcje benku 
Usior 14290, Kuiej Karola Lud. 306-75, Paluda. 146 —, 
Ronte papierosa ——, Listy zastawne gal. banko hkipot, 
—*— elicyjskie obligacje indemnizacyjne ——, Gzli- 


cpiiki bank rustykalny ——, Losy ge roku 1360 --*—, 
PROSZE 9:42. Bubel papie. 124. Uspnaoblenie 
state. 

Wiedeń 28. grudnia godzina 5 min. BO. —-. 
Państwa w bank. 77:10, w srebrze 78—, 
l 0. Losy pożyczki z roku 1860 133 —, 
kcje banku wiedeńaziego 848 —, kredytowego 357-80, 
Londyn 11850 Srebro ——, Napoisond'or 8'42, Du: 

t ces. men. 5'61, 100 marek nieniicokich 58-26. 


Wiedeń 28. grudnia godzina £ min 25. Losy 
kredytowa 180*25, Węg. nkoje kredyt. 353 75, Akoje anglo. 
austr. 14625, Akcje banku Union 14250, akcje brad. 
Berola Ludwika 30575, Śkaje kolei północnej 257-50, 
Akcje kolei południowej 14450, Akcje kolei Alföldszkiej 
148 BO; Akcje koloi Elżbiety 217'—, Akcje kolei Lwowsko- 


"| Oond aiai - 


1 olei węg. północno-wach6- 
dniej 16759, Wiedeńskie losy WS1'25, Akcje kolei Ru- 
nolfa —'—, Akcje kolei Albrechta ——, Wępsiorskie 
obligacje psńwtwa w złocie 97'--, Galicyjstie obligacje 
indemnizacyjne 10075, Losy regnlacji Cissy -—*—, 
tureckie 2370  Węsrierskę remta ]20'—-., Akcje banka 
swięzkowego 13850, Akcje banku obrotewego —*—, 
Akqa kolei węgierako-galicyjskiej ——, Akajs kolei 
paliwiwowej —'—, Rubel papierowy 1'34, Węgierskie 
losy 132: —, Mark. niemiecki —, Usyozok. : spokojne. 
Paryż 3° Renta 8397. 


Beriin 28. grudnia godz. 6 win. 5). Rosyjskie 
banknoty 21225, Akcje kródytówe 61550, Liorabezdy 
251---. Galioyjskie 18190, Kslei Rumuńskiej 62:60, Áu- 
atrjnokia banknoty 171'50. Po zemkmięciu giełdy; kre- 
dytewe — -, Lombardy ——. 


Telogramy zbożowe s d.ia 28 grudnia. --. 
Wiedeń: Pszenica 1225 de 1275 sł, żyt: —— 1 
— wł., jęcewiei —— do — *— sł, kukuredsz -~ 
mma pi, MEIER m0. JE —'mw Gł. UKOWAR pE LOL 
liter pracznt RSKO do 8276 sł. — Huda-PFaosxt: 
Faeeniia 100 zły:. (no wiosnę) 1245 do 1280 e7., rza" 
(na werpień-wruenisń) —' — 27, — M ar lia; Pswsnica ite 
(na grudzień) 4:8 — «yty —*--, ayiritna le 4789, 
ałaj rcepskow" 5680 -—- Szcuecłn: Pozanłas —* =, 
opene tee — Wywyu: maki 15% klwz, 6510. wie! 
czacakows 835), ewizgina —— , Wtocłewe Pozeniss 
sma, ApG m pey m, ERN — oo kakaraiee 

.Balanla : Fsvenice —'—. 

Nafta Wiedsń 27. 
Frems: - do dxmhnpę! ARE 
grudzień 7:20, na grudzień styczań 7*5 Aniwetpja: 
na grudzień 18'/,, Nawy-Vosk: 7, Filade!fia: 7. 


— A A za 
. 


= 
, 


grudnia: 15 


MsN AMBER RAE WAP ETE 


Przyjechali do Lwowa dnlą 29. grudnia. 

HOTEL ZORZA, J. Łączyński z Batiatycz, W. Gnie- 
wosz z Kąt, J. Wiktor z Wojkówki, J. Trzeciak z Ra- 
kowic, S. Suchowacki z Wołynia, A. Krzysztofowicz z 
Wiednia, J. Kratzer z Krakowa, J. Kreb z Taurowa. 

HOTEL ANGIELSKI. K. Marmorosz z Karowa, K. 
Teodorowicz z Michaloza, W. Poluszyński z Pistynia, G. 
Szaszkiewicz z Przemyśla, B. Boniecki z Domaszowa' 

HOTEL LANGA. A. Juzyczyński z Przemyśla, F. 
Plock z Drezna. 

HOTEL WARSZAWSKI. E. Brodzki z Borek ma- 
łych, W. Taranowaki z Podhajuc, A. Waligórski z Prze- 
myślan. 

HOTEL KUANA. A. Tarnowski z Krościańca, J. 
Padlewski z Perepsinik, L, Pohorecki z Nahorec. 
CHRZTU RYTY SOO ACZ ZEE ERETZE SROCRRĘ TT UFĘA 

Wy- tāwa robót xobiecych i przemysłu 
tkackiege otwarta co dnia od godziny 9tej zrana do 


4tej popołudniu. Wstęp w niedzielę, czwartek i sobotę 
10 et. W inne dnie 20 ct. 


Dnia 28. grudnia [żądają płacą | żąd jąj płacą |żadajsj płacą 
Lwów, z Izby handiowej. toa = 
I. Akcje za sztukę à 200 zł. Galicyjskie „. » 4101 25/100 75fŻeglagi par. na Dunejuji16 50|116 — 
Kolei gal. Karola Ludwika]309 — |306 —|Niższo-austrjackie . 106 —|105 —|IKeglewicha . . . | 18 50| 18 — 
„. lawowsko-Czerniow.]178 —|1756 —|Wyższo-austrjackie . — —|108 —|Krakowskie | 21 75) 21 25 
Banku Hipotecznego gal.]310 —|306 — Sziąskie: midsa : — —]|108 —|Miasta Budy 42 —| 41 — 
» Kredytowego gal.|264 —|260 —|Styryjskie . . . . 104 768/104 —|Palftfy 138 —| 37 50 
II. Listy zastawne na 100 zł, R way p G A = Uk Rudolfa „| 19 75 A ch 
0 ierskis LE alma | 53 75| 53 
Morica- gak 4 woIQU O |100 SO 86 07 zbie ofec7 | 09 — |*68 goil. Gońcia: 50 —| 49 50 
da 3 SF, » ror 90l100 90JOPIigi poż. kolei węgier.j134 50)134 — |Stanisławowskie 25 75; 25 25 
wo om w a „ | 93 75] 92 zsjRenta węgierska złota .JI20 10|119 95 Waldsteina 80 75) 30 25 
Banku hip. gal. ek > |102 601101 60] » „Za kolej wach.] 97 25| 97 Twoej” i 89 25| 38 75 
5° 100 —| 99 — Akcje bankowe 
» » EJ EL . 23 mA 
n im n Bl prem.|i03 40102 40 AA jack, Banku 4148 25|148 _ | OCEN pierwssoheioa 
UI. Listy dłużne na 100 zł. Ziemskie kred. węgiersk.| — —| — —|Albrechta . . „| 95 —| 94 70 
Gal. zakł, kred. włośc. 6'/„1108 50/101 75 s „, austrjackiej276 — |275 5ojElżbiety . . . . q 99 25 98 75 
m on,» w Bolo] 96 —| 94 BOJZazład kred. d. hand. i pr. 1858 301358 JQ|Ferdynanda półnoena [105 na 50 
Ogól. rol. kred. zakł, dla p 854 —|353 ďsolFranciszka Józefa . 102 40|1C2 10 


Gal. i Buk. 6'/, los. w 151] 94 —- 


Gal. Karola Lud. I. Em.|100 10 99 30, 


IV. Obligi na 100 zł. Tow. eskomp. mż. anstr. [895 —|890 —| » » „ Ila „pa == — 
indemn A galic.. J101 50|100 50fGal. Banku hipotecznego Koszycko-Oderbergskaj 96 30, 4 m 
Komunalne gal. Zakładu dla handl. i prz. . |——| - — Iiwowsko-Czern. I. Em. E z SE 

Kredyt. włościańsk. 6'/,[102 50/101 —|Austro-węg. Banku N.-B.][g48 —|846 — n = 150 75 3 % 
Pożyczki kraj, 1873 6*j]108 —|101 nionbank . „o: 2 {143 265/143 — Rudolfa. . . J100 — A 
Losy miasta Krakowa 22 25| 20 25|Wied. Bankversin . J188 80,138 50 Kolej EAE "a 25 176 a 

dea Wp a a E E 

: . 'chta . P asr=r>|= A 3 F >= 
Dukat holenderski , 5 63] 5 ssf X Alföld-Fiume . 4174 50|174 — węg pil Zopowa 94 —| 93 75 
„ cesarski 5 64] 6 54), glugi par. na Dunaju [575 —|573 — - 
20 frankówka. . . . | 9 47] 9 87|kofej klżbiety «4217 751217 25 
Pół-imperjał rosyjski . , 9 77) 9 67 „ półn. Ferdynanda .| 2580 | 2575 Waluty. 
Rubel rosyski srebrny 1 65 1 50 A TETA Józefa -|195 —|194 50 o ddr diaśad Bl 5 ct 

w», papierowy | | 26] 128] > g Karola Ludwika |306 75|306 25l20 frankówki ` 9 43| 9 42 
100 marek niemieckich .] 58 60| 57 80] P Koszycko-Oderber. -|148 50148 —I jał salce) 97 
Srebro za 100 zł. 4100 50] 99 50] Twow.-Czern.-Jaska|175 751175 25 MAY act EL ao iel k. 1 88 58 
Kupony w srebrze . 100 25| 99 26] „ północ.-austrjacka [283 —|281 BOJ ae angielsk. o. E 

Wiedeń, 27. grudnia. » : » Lit. B.|257 25|256 75 Srebro za 100 zł. . ya o. 

Obligi długu państwa, n Rudolfa + +, + -]174 25/173 75įKupony srebr. za 100] — —| — — 
Renta papierowa 77 80| 77 10] ,;, Siemiogrodzka . 4170 —|169 50IMgrki niem.za100mar.| 58 30! 58 25 

» srebrna 78 15| 78 —| ,, towarzystwa państ. |B27 —|326 50|Rubie papierowe . J124 —|124 — 

9 złota . . œ. 93 80 93 65 ” poładn. (Lombardy) 144 25 143 75 PROW PED EA 4 AO E SĄ 
Losy z r. 1854 33/0, . $123 25/122 75) „, Cisańs 251 —|250 50 | 


1860 40/, 500 zł.|]138 75|183 25 
1860 4%/, 1007zł.|136 —]185 50 
1864 t 178 50/173 — 


3) 
Losy. 


węg. g. Łupkowska 


166 —|165 50] Warszawa 23. grudnia. 


501, Listy zastawne no 


" $ 1864 1, . . [172 —j171 — Regulacji Dunje + «+ 4118 —|117 25] we 1869 r. 98 55| — — 
„ n» Como-Renten | 34 —| 32 — |Premiowe Wiedeńskie .|131 75131 25 kupon| 1 — — — 
Loa PE » Węgierskie 122 5OJ122 —|40, Listy likwidacyjne 86 —| — — 
Obligi indemnizacyjna, » Tureckie . .| 29 —| 28 50 kupon] 24 —| — — 
. SĘ — —|105 2d]Kredytowe. . . . . „181 50180 75 
101 —|100 75]Klary Pa ak 40 — 


, Składający się z kamie 


nowo wymurowanych bu- 
na kilkadziesiąt sztuk in. 


38 m.rgowym sadem i ogro- 
jarzyny, nowo oparkanio- 


W PARYŻU 


„. . Dostać można we 
i Beissera. 


Pepsyna « BOUDAULT » potwierdzona przez Akademia medyczną paryska, 


nagrodzoną została pierwszymi medalami 
w Paryżu 1867 r. = w Wiedniu 1873 r. 


1 — 


nu wszystkich wystawach miedzynarodowych : 
— w Filadelfii 1876r, — w Paryżu 1878 r. — 
w Melbourne 1880 r 


: Hottot-Boudault. 7, AVENUE VICTORIA. 


Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Krzyżanowskiego 
3005 2 -12 


Lwowie. :057 1 oS 


lony, przeszło 20 lat przy Pa cygar 


bv fa pana Didier, 20, Bd. Poissonnière|rzedu gminy o godzinie 4tej po po- x ” NE |wzorowych gospodarstwach praktykę|- 7 2 cm. długa. . 
Paryżu ; w Iwowie, fpc 3 Mike-| adinin, — Na porządku dzien > M Sx mający, poszukuje obowiązku w zna-| ” E o Doo gps 
|. pnia 1) uzupełnienie statutu; 2) ewen YE | gm czniejszem państwie od 1. lipca|, TY 8 „ „ .. 
foja rręczna młócarnia Umratha wraz ualne uzupełnienie liczby członków cO | A zA 1882. Zgłoszenia przyjmuje w Kraj» V 7 „ po 
- go jego KE ko” Rady zawiadowczej i ukonstytno-|Ż8 2 W $ © |kowie no A 4 Nr" wad VE 6, a 4, 

za mało iennie wymłócała, a ko: i i ia. AA ! i iński I. piętro. 4926 Maj 

od ciężarem Gy hokego kieratu aż wanie M8 „JEŻE; 2) uzupełniający M Kuklińs Pię 926 2— U 


Dla cygar: 


ą być używane be 
Za pomocą tych nadzwyczaj niz 
zdrowiu imitacje i zachować uzasad 
wszystkich tych emitacjach nie m 
palu, a sprzedawane bywają jak: 
spiew dzenie; nie ma bowiem Cygara 
u F A - 

Ceny prawdziwych cygarniczek pianko wych. 
Forma Cy 


CYGARNICZKI 


bursztynów e 


toczone, mie lane, 


poleca podpisany skład fabryczny po następujących tanich cenach: 
liściowych w eleganckich etui: 


Na papierosy lv* Cygara Virginia : 
. I 10 em. daga 


. aWZIĘB Nr. I 10 cm. MBa + : . .. zir, = 
. . « 4:— II 9 n - m~ p a 
SE x 8:— aj II 8 A mot... W A 
dego ©) 250 » IV 7 n (DO JO C cogd ss 1.50 
SG 2 2'-. vV » W. JOEY D „ W 


1-80, 3 . 

z wkładki piankowej. ; " 
ich cen pragnę usuuąć zapełnia szkodliwa 
niong reputację bursztynz naturilnego ; we 
aani sladu bursztynu, składają sę ona z ko- 
o oygarniczki z lanego bursztynu. Jest to złu- 


iczek z lmnego bursztynu. 


rowa w eitu’. 
Na papierosy lub oygara Virginia: 


2 ; e NA AA : ; „. « „ Złr. 850]Nr. I 13 cm. dłoga . . ... . lr. 2:— 
py” i znacznie więcej i le- nieograniezoną poręką. j cząwszy tylko ps £°) wz zatrzymaniem dotychczą- "EN łe ui Koralnicka Nr. 6, na * i ia ka =: ou „ ŚAM e Dia „ wý ZW: a 1-76 
a oa. D ć i E 5 ` SEAS , . T - 

w ; ; 3 sowe enla. ola na iewoj. ¿ego Kompozycje i trans-| „ II 16, 2 aasre p 3— MRL a ZERA EGZ c. JF59 

okazji tej dziękując p. Jonie, W Kozowie d. 29. grudnia 1881. 4% 8 go terminu wypowiedz n 2604 58 —0 Y |krypcje z piesni 1 Oper polskich są do È IV e p 0 e E” 4 1:50 Z IV paS Ą s e NEM i 1-35 
am go każdemu jak najlepiej. Ks. Paweł Swistuń, Lwów 1. stycznia 1881. ró ek Hy YE 1 u kompozytora.| ,, 8 s k ae 8 0) e sa y 8% IF. "m | 
s. es. 4 A atalog gratis. Ćytry i strun oleca żeli t iepodoba, chętnie go odmianimy lub zwrócimy pieniądze. 
pace ai 1831, 3.60 1—1 | agi Filar (Przedruk nie będzie płacony). Aby rekkoja najtaniej i pud gwarancją. z Odprzadawóm rabat, ZamawiAnię m Wkę lab pobraniem pocztowem pod adresem 
1—8 siądz P. Bażański. sokretarz. Te] *1| WRYGSKJEMCEWKEW JAK) 3041 2—4 2:98 10—12 W. Henu w Wiedniu, X. Dampfgasse, 11. 


Poleca znany z taniśóci i doborowego towaru 


MAGAZYN DAMSKA 


Kamila Strzyżowskiego 


we Lwowie, ulica Halicka 1. 4. 


Eao Listy zastawne c. k. umaymi Zakłada krady'owego ziemskiego. | 
k Główna wygrana 50.000 str. 


6 ciągnień rocznie, najbliższe ciągnienie 15. Lutego 1882. 
Zalecają się największą pewnością dla uloko- 


wania kapitałów, i są we 


kasach państwowych i prywatnych 
( gotówkę kaucyjną przyjmowane. 
` nabycia po kursie dziennym, 


także w ratach miesię- 
cznych po złr. 5 


Plaidy podróżne | 


sztuką po złr. 4, złr. K, złr, 8 i złr. 12. 
Plaidy, któreby sę nie podobały przyj- 
mują się nanowrót za zwrotem port" 
pocztowego. Dla średniego mężczyzny na 
ubiór jesienny sukna z dobraj wełuy 
owczej 8'1? metr 4:96. Na nbior z lepszej 
wełny złr. 7'41. Na ubior z wyborowej 
wełny złr. 17, Na ubior z oałkiem wybu 
rowej i cienkiej wełny złr. 12. Matezj- 
solorawe na spodnie zimowe, sarłute 
i zarzutei, na płaszcze od deszozn, cho- 
viot, peruvien, tostiny, pilśn snkmany, 
tyfol, sukao bilardowe, materje na pla- 
szcze damskie, msnżykowy, kamgary i ma 
terje na palia poleca: 


Joh., Stitarows*ż, 
Skład fabryozny w Bernie. 
Próbki rozsyła franko, kartony z prób 
kami dla krawców nie f:a; kowaną. 
Zwraca się a-czególniejszą uwagę po 
krawców na obfity wybór i na niezmiwr 
nie tanie cany, 2535 10-0 


niane i bawełniane. 

S:karpotkl wełniane ciepłe i ba- 
wełniane. 

Pończochy do polowania na dru- 
tach róbione 2:20 i 4 złr., sukienne 
1:80 do 2:30. 

KMnmizelki męskie na drutach ro- 
bion3 od złr. +, 5 do 8 złr. 

Kamize ki damskie z rekawami 
$ do B złr., bez rękawów 260, dla 
dzieci 1-20 do 3 złr. 

Kaftaniki zd'owia od 90 ct. do 
5 zdr. 

Kaftaniki pół jetwabne 5 złr, 
czysto jedwabne 850. 

Kam asze poleca w wielkim wyborze 


- KAROL GRUCHOL 


we Lwowie, Rynek 1. 4, 
3956 obok złotnika Voelkera. 6—6 


D 


Utrzymanie zdrowia zależy p> największej części ol czyszczenia i czy- 
stości Boków i krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. 
gnąć, jest najlepszym i najsknteczniejszym środkiem 


Dr. Rosy Balsam życia. 


Dr. Rosy Balsam życia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaga- 
niom, gdyż ożywia całą Czynność trawionią, wytwaria zdrową i czystą krew, 
a ciału przywraca napowrot dawniejszą silg i zdrowie. Na wszelkie dolegli- 
wości trawienia, mianowicie brak apetytu, odbijanie k wagam , 
mioty, kurcz żołądka, zaflegmienie, hemoroidy, 
wami itd., jest pewnym i uznanym środkiem domowym, 
doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim czasie ogóln: r 


wszystkie strony za zaliczką mależytości. 


Poś wiadczenia. 


SORO wonna |2090 18—26 


Gruntowna i szybka pomoc 
—___ dla cierpiących na żołądek i niższe części ciała. 


wszystkich c. k. 


Do 


bez doliczenia prowizji, 


Nowo urządzony handel 


PŁOGIEN | BIELIZNY 
JANA RIEDLA| 


we Lwowie., 


2938 3 -6 


poleca uajtaniej 


>" Koszule salonowe 
| Pończochy różnej wielkości, weł-| || po al. 1-80, 2, 2:40, 2-70, 3, 8:60 i 4. 


KALESONY 


po złe. 1'25, 1:45, 1-80, 8 i 220, 
Kołnierze, Mankiety, Krawaty, 
Skarpetki i Pończochy. 


Na żądanie szczegółowe cenniki, 


- 1%- A yw > e 


Wieloa Szanowny Panie Fragner | 


Upraszam uniżenie o przysłanie mi „Dr. Rosy Balsam £ycia* za dołą- 
czonych 18 mark. Balsam ten jest wybornym środkiem na brak apetytn, wy- 
chudzenie i bezseaność. Ludzie, których lekarze jaż opuścih, stali się po 


skórę, 


Wyat. 


wzdęcia, 
przepełnienie żołądka potra- 
który z powodu 
ozszerzenis, 
Wielka flaszka kosztuje 1 zt, pół iiaszki GU ct. 

Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na 


Tord-Boyaux 


niazczący myszy, 
Szczury, krety ete. 
Uznanie honor. na 
Pow. 1878. 
W Paryżu pp.fine- 
rard et C-ie, rue 
de l'Elysée dea Be- 
zux Arta. 15, We 
Lwowie w apt. pp. 
Mikols:cha i Krzy- 
Łanowakiego. 


Aby to oBię- 


użyciu tego balsamu zdrowi i silni Proszę o przesyłkę odwrotną pocztą. 
Z wysokiem poważaniem, uniżony 


Looa Heinersidorf koło Minchonbergu. 


EF Zwraca sie uwagę! WR 


Celom uchronienia sig od niemiłych nieporozumień, upraazam kuapujg- 


cych zawsze wyraźnie zażądać : 


Dra Rosy Balsam życia 


z apteki B, Fragnera w Pradze, gdyż dostrzegłem, ke kupującym w niektórych 
miejscach dowolną jaką miekstarę dawano, jeżeli oni po prostu Balsam życia, 


Prawdziwy Balsam życia dra Rosy 


jest do nabycia tyłko w głównym sktadzie w Pradze w wptece B. Fragnera, 


Kieinseite, Eck der Spornergame Nr. 405, 


We Lwowie: Zygmunt Rucker, apt, K. Krzyżanowski, apt., J. Beiser, 
apt, Henryk Blumenfeld, apt., J. Piepes, Rpt.; w Krakowie: J. Irauczyński, 
apt, Antoni Dyłski, apt., Henryk Markiowicz, apt, W. Kedyk, apt., A. Stock- 
mara, apt., Ad. Siedlecki, apt.; w Bors:czowie: W. Niem :zewaku, apt. ; w Do- 
lnie: H. Weiss, apt.; w Drohobyczu: H. Blument.la, apt.; w Kańczu te: 
Rudolf Berger, apt.; w Kołomyi: J. Sidorowicz i kdmund Stenzel, apt. ; 
w Lipnik-Biała: Aug. Fachs, apt.; w Now j 
kubowski, pt.; w Przemyslu: Wł, Nahlik, apt.; w Przemyślanach: E. Bara- 
nowsk., apt.; w anowie: W. Wojtynkiewicz, apt,; w Samborze: J. Ale- 
lmiowicz, Bpt.; w Śywcu-Zabłocie: A. Blumenthal, upt.; w Stryju : Leon Gär- 
tner, apt., Jul. Zgóraki, apt.; w Tarnopolu: F. Jumrogiewicz, apt. Wszystkie 
apteki w Austrji, jakoteż handle materjalne i korzenne posiadają skład wy- 
2623 7 -0 


mienionego balsamu. 


"Tamże do nabycia: 


Prazka uniwersalna maść domowa, 


pewny i doświadczeny środek ma wyleczenie 


wszelkich zapaleń, 


Takowej używa się z pownym skutkiem na zapalenia, 
stwardnięcie piersi ksbiucoj przy vdlyseaniy dzieci; pr. 
wych wrzodach, ropiących się prysziczach, karbunkutach 
znogciowych, przy tax zwanym robaku na palon u nogi 
twardziałości, spuchnięcia i nabramienia graczołńw, przy 
wych i marówej Kości; przy nabrzmieniu rou l 


niczne zapalenia członkow na nodze, na 


ran i wrzodów, 


Wszelkie zapalenia, nabrzmien:a, zatwardziałości, epanięcia, 


w najkrótszym czasie; gdzie jednak doszło już do rojeni 
sklepia się i goi w najkrótszym uzasio bes bola: R U 


i a nie wyraźnie Śr. Rosy Balaam życia zavą lali 


W puszkach po RS 1 35 et, 


Wydawca i redaktor odpowiednialny J6sof Iaakowaioki. 


H. Stolzenberę. 


ym Jączu: W. Fuipek, apt., R. da- 


zatrzymauie mleka 
zy abscusaca, 
+ przy wrzodach pa- 
dub u „ręki; na gas 

narośląch tuszczo a 
lanie gó 1 gośócowem, na chro- 
zne kolanie, aa roce i na biedręch ; na 
zwichnięcia; na zalatywanie wom n chorych, na Pocono gję n 
przy popękanin rąk i liszajowem popadaniu się skóry, gą bąble od ukłucia 
owadow ; na zastąrzałe stłuczania 1 jątrzące sig Tany, 
otwieranie się nóg; na zapalenie skórne itp 


krwa- 


óg i nagniotki ; 
«a bolączki rakowa, 


leczą się 
wrzód za- 


nadania rumieńców i utrzyma- 
nia świeżości policzków. Puder „Ve- 
loutine,$ działający szczęśliwie na 
ktory nmiedostrzeżenie przy 
staje do ciała i nadaje cerze świe 
Łość naturalną, Creme, Gold-Urear 
i Mydło glycerynowe. 


wszelkie Obligi Państwowe, listy 
zastawne, Akcje i Monety 
SEE po cenach najumiarkowańszych. "Fqg 
Polecenia a prowincji wykonują się natychmiast 
Towarzystwom gry losowej udzie- 
lają się wszelkie ułatwienia. 3059 1-8 


ii 


5 ine” viewztodli iewinny prawdziwie i niowko- ó i ni ro- i z. 

ót „cartamine” uievzzodliwy dla IW dzjcy środeś <ający Ca "del" "W spróbowane i nieomylne śro "WY cis koiońską prawdziwa, vo- |, 
katną cerę świeżości i młodości, 
jakoto: Eau de Lyss, Lait Antephe- 
lique. Oriza-Lacte, Eau Allemande, 
Esu de Princesses i inne. Pomadka 
poziomkową dla zachowania ust w 


atanie świeżości 


Sprzedaje 
i kupuje 


Noliiera 


z glową 
usuwa pod pearancją i bez 
riebezpieczeństwa za 1'/, go- ~ 
dziny środek przeciwko go- 
literowi, którego dostać mn- 
Żna w aptece w inzersdorf 
koło Wiednia. Także przez 
pocztę. 2887 10—20 


, W niedokrewności, bladaczee i w 
| patologicznych wypadkach braku 
regularności, udziela skutecznej 
pomocy Specjalista chorób 
tajemniczych, praktycze 
my lekarz Medycyny, Chi: 

rurgii i Akuszerji 


JAN KURPIEL 


przy ulicy Wałowej pod 
1. 8, I[-sze piętro, 

Ordynuje od godziny 9. do 12. 

i od 2. do 6. 2710 67 —0 


środek. "qua 
Waidhofen a. d. Yoba, 2 


Wielmożny panie! Od r. 1862 
roidy i przypaułuś:i pęche:z we; 


ale bez skutku. Siabość pogorszala się ciąg e, tak ża pu 


niejakim czasie dostałem bóia breno 


Pigułki krew przeczyszczające, 


3i çt., rnien E 6 pudełek I zèr. 5 ct. 
Się). Wysylka za raliozeniem lub za przekazem. 


BW Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia p> przebyciu różno- 
rodnych i cięśkich chorób, wyrażają swe dzięki. Každy, kto tylko raz tych pigułex spróbował, zaleca dalej ten 
Przytaczemy ziektóre z tych plam dziękczynnye 


IENNIK POLSKI. 


i utrzymania natu- 


ralnego ich rumieńca. 
Laskawe zzemiejscowe zamówienia wykonują cię jak nejspierzniej i pejakmratniej. === 


i 


se. K apra. galic, akcyjnego Banku bipolocZNYGO A 

WE LWOWIE 3 

i Filje tegoż w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu A 
sprzedaje po kursie dziennym 


skowych, służbowych, oraz i wadjów. 
(Przedruk nie hędzie płacony). 2945 23—0 


PIAH TRAKAI YAKI KU HKHKHKKN, 


a 


1 aerei) mi m m namere, 
r 


dek na włosy mączki je- dg anaterynowrg proszki i pa- 
dvej chwili ua kolor czarny, bruns- sty do czyszdzecia zębów, atrament 
tay lub biały, mianowicie: Eau def do znaczenia bielizny, wody i octy 
Cytbere, Esu d'H be Auguste, N- do mycia, parfuwy fraucuskie i an- 
gretne, Orissline, Melanogen», E«' | gielskie, sschetki, papierki wonne 
Derat, Lei de Noix, Eketrakt i po-Å do kadzenia, olejki, fixatory, puszki 
madę A. Macznskiego. do pudru. 


paohach, zaszczycone 
piezawodny Środek deli 


onienia korzenia włosów, 


Y; w w, 
BK) 


Handel towarów korzennych 


MIANY 


» 


X 
n 


WENA 


4 


"m "W egierskie 
nowo wydawane "2 |! but, Presburgora . .  . złr.—:50 
e ,„ Presburgera Riesling F = K 


1 : 

() | a i hi t b ik w Zieleniaku samorodnego I ,, - 6 
0 15 i pO SozAS; BI a» wytrawnego III „ 1 |p 
DOWIEM n Hegelaiski IV ,, 1:20/k 

Listy te według prawa z dnia 1. lipca 1868 $ dh a wiy wytrawnego k j= 
Dz. PP. XXXVII Nr. 98 i najw. post. z dnia 17. gru- p 0 So Cbauspa — powey " 250 
dnia 1871, mogą być użyte do lokowania kapitałów, ; aj » Budek ona PE = 
funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich woj- sól! są Ofner- Adelsbergóra czerw, 3 1'20|. 


Austrjackie | 
l| but. Burgundera czerwonego złr. 1'10 
L ,, Yeslauera Stifta +. y — 80 
„ Schlumbergera czerwonego „ 1-— 
„ Kiosterneuborgora Stifta 


L 


O aa aa da da a a a a a a E +2 


+biębittkyitrtirrt+irtrtro+ 


Bingerstrasse Nr. 15. J P ERHOFER, Aptekarz 
Zum gold. Reichsapfel. a | we Wiedniu, 
dawniej »wane pigułkanmał uniwersalmemi, zaslu- 
gują na ostatnią nazwę w pełaem tego słowa znączeniu, 
albuwiem istotnie nie ma słabości, w którychby te pigułki nie udowodniły w tysiącznych wypadka sh swej cudo- 
wnej aku .eczności. W najuporczywszych wypadsach, gdzie wiele innych medykamentów nadaremnie używano 
naetąpiło wskutek użycia tych pigułex w krótkim czasie zupełne uzdrowienie, Pudełko x 15 pizutkami 
pooztą 1 złr. i© ct. (Mniej Junk railon mie wysyła 


3. listopa la 1880 r. 


Pabliczae podziękowanie. 


cierpiałem na himo- 
dawałem sig ls>z,ć 


hs (wakiutoa aoiągnię- 


cia wngirznośc.). Nastał zapzłny brak apetytu, 1 za la ja 
apożyciom potrawy lub wypiciea wody, ztrudnauścią tyiko 


mogtem sig utrzymać dla wielkiego wzdęcia i astay 
at w końcu zażylem cudownych pańsk ch piyulek purga 


oyjnych. Zrobiły one swój skutek iuwelniły mwe od ciar- 


pień prawia niealeczalaych. Dluw- 


„ tez dzię<uję panu 


utniejszem. Z os:bli wszem uszano waniem Jan Ollinger. 


kiem dostać panwk:ch pigułek, krew p zeuz 


które cudów a mnie dokazały. Cierp.ałam przez aługi» 


lata na ból glowy i zawrót głowy. 
odatąpiła mı 10 pigałak, i syon 


mnie tak dalece, że oad prawdziwy. Z podaękowaniem|zuaó panu, że po 4-tygodniowem zażywaniu moje stare 


Pawaa przyjaciólka 
10 pigułek uzdrowiły 


proszę tedy o przyłanie mi jednego rulona. 
Pi 


iszka, 13. marca 185 . 


Andrzej Parr. 


Bajsko, 22, listopada 1879. 


8 anowny Panie Pa4erhofer | 


„Pisemnie muszę jak wilu innych wyleczonych 
Pańskie pigniki ozysz 408 Krow Wypowiouzi :ć ELOI 
szozersza podzigkowanie. W bardzo misiu chorobach oka- 


Fańtkie pigużki oudowną suig 
ikio inne leki były daremoe, 


aatregma uu zaousu, glwtąch, oma 


Aovzniuzg, kiedy jut 
to aksgiy vao grunto- 


wnio w krwiotoku okuet, W mieregularnyj MIUS TUBOJ 


Vajad ungda 1 Kar- 


oza0h, cawrogia i wiou ianyoh chorybaun, 4 sapełnem 
zaufaniem proszą znow © przysłanie lą awojow. 


4 szacuskiem Ć. Zwiking, właściciel dóbr. | 


M meorymRfŃnka MASC guńccową, szyDko 1 me. 


<iB-zawodnie skats.jąva, boziprzecznie 


dek praeciw wszaikim choruuom 

tyoznym, jako to: BłaDościom 

wym, rwaniu w członkach, woh 

woun boin zgbów, boin giewy, 
LĄ tp. 1 zł, 20 ot. 


najlepszy śro. 
gośccowym i na. 
w grzbievie pacierzo« 
las, migreno, nyrwo- 
Birzykamiu W uszach 


A7>*"""yuowa wuda du 


1 zir, 4U ct, 


caisiie 1 utrzymanie wzroku. 
nach po złr. 4'6U 1 zły, 1-60. 


lat uznany za najpewniejsz 
nia wszelkiego rodzaju, rysa 


rany itp. 1 seoik 4u ct 


mu itp. Pudełsu 3b ot. 


nu Łoszdkowi, ziemu wawieni 


mowy. Fakon 20 ot. 


Jaxoma. Flakon l zł, 


PL O J. G, Poppa, powszichnie znana 
JSO żajiepazy Brodsk KonserwaCcyjuy ną zęby. 1 flakon 


FARRYKA weLWOWIE. FILIA w KRAKOWIE, 


niebieską, fioietową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 ct, 
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione 4 medalami zasługi 
i listem pochwalnym — kupcom przy większem zamów ieniu 


którym pańskie pigułki purzgacyjua przywrócły zdro wio, 
musimy panu wyrazić peemnie najszozeruze podzięko- 
»|wanie. W bsrdzo wielą słabościsch, pigałwi te okazały 
asjcudowalejnzą siłę leczniczą, giz.e snno środki oałkiem 
były bezskuteczne. Na krwio.oki, złą menatrnacjy, przy- 
krości pę herzowa, robaki, słabość żołąlika i kurcze 
żolądkowe, zawrót głowy i na wiels innych słabości 
pomogly gruntownie, Z zupełaem zaufanicm prowę m. 
znowu przysłać 1% rulomów. £ uszanowaniem Karol Kauder, 


pańskie lekarstwa równej są dobroci, jak ułynuy pańsni 
zg balsam na odmrożenia, który w moej rodzinie 
Wielmożny Pauie| Byłem tak szozęńliwy przypąd-|asunął jnż kilka zastyrzałych bbli, mimo w.trętu do tak 
yszczeją ych, zwanych srodkó w uniwersalnych, postanowiłem a0ieu 8.9 


Prittrttrikititrtrttirrtt$| ; w sina ao ZE 
t JAN IHNATOWICZ Ż)" "popoaaii vu 


1 but. Pispor:er Mozel aa a gin 1:30 
1 ,, Johanistergera . . +: p„8— 


SURIENNICE Ar. 20, 


» Rozolisu z fabryki JE. hr. 
Potockiego BM 4 „gi = "BA 


Tig + Francuskie 
E punia 4 l but. St. E:śeph czerwonego . złr. 1:2 
Znakomite czernidło glicerynowe 4) » St Tmien Na Sar m o. 
pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy ekórę i chroni od + > Baut je E N 0 1:80 
pękania, pudełko 10 i 30 ct. kilo 50 ot. + K ,„, Sauternes , an 2% 
Smarowidło litewskie n Muscat Lunel „ . . „ 26 
o W » > MGR wc Ą 4 |! ,„ Szamęana Moet & Chandon 
de obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, STYE A 4-50 
pudełko 50 ct. i 1 złr. +, r sh Pm Aa I 
Atrament ezarny kampeszowy, < M sote O 
nie pleśnieje. nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny „ Szampana Śtyryjskiego bia- j 
E i ERATA nieszkodliwy, flaszeczka po 10, 17, 25, 30 i BO et. i + Mada? Pl, ARE Pk, 
Atrament mebieski, fioletowy, zielony, czerwony, fiaszeczka po 10 i 16 ct, ż s Ced o REl i 28 
bf o m 
Farby do stempli 4 » Portwein stary . . „ 250 


Realnoś 


z ogrodem i polem w Prze- 
myślu na Podgórzu, jest każde 
go czasu z wolnej ręki do na- 
bycia  Bliższa wiadomość w 
|handlu W. E. Brzuchowskiego. 


ustępuję znaczny rabat. 2587 20—0 


e Y 


a= 


Bielsk, 2. czerwca 1874. 
Wielmożny Panie Pa:rhofer| Ja i wisla innych, 


kwartalnie 1 złr. 25 


Wielmożny Panie! W przypaszczeniu, Ż6 wszystkie 


Ateneum, miesięcznik półrooznie . i 


ia POKO, ozysto-oniúsai środek (tåkże Ho-po xwa- 
ny) przeciw nerwowymoierpieniom głosowy, w twa- 
rzy, í cierpieniom zgbów, migrenie i t. p. przeź lokā- 
rzy spróbowauy 1 załecony, Kropla rortaria ną czolo 
lub rkroń a ból głowy ustępuje w kilkn minutach, 
W trzech wielkościach po 80 ct. 1 złr, i 1 złe. BU et. 


„Buch für Alle, dwutygodnik, zeszyt po « 
j Erholungsstunde, zeszyt pa 


AEG z rcinami kolorowanemi 
+ (Opakowanie 13.01) 3% m NE" NE | Gartenlaubn, rocznie 14 zeszytów po . 
uyt c k. uprzywiil, Proses przeciw poceniu się nóg. rosok Gaa, miesięcznik, zeszyt po . +» . 
ten usuwa pot, a przesto i nieprzyjemny odor, kon- Globus tygodnik ©  . 0. à. 
pavaje obuwie i jest zupełnie nieszkodliwy. Cen« pu- B Haimat, rocznie 24 zeszytów gti 
a 50 ot. 1 


JESS na oczy Dra Romershausena na wzmo- 


|. eee na wdrożenie J, Fserhofera ud wieiu 


irudek na odmroże» 


» Jakoteż na bardzu zustarz ie | r tanochiuinowa przez J. Pserhofera, a- 


ZE AB a. 
Nulóvxie mydia ionietowę. j 

s najdoskonalsco g 

pouugdry myu, po utjan tegoż, g. 

AASA 1 satrtymuje Daruzo przyjem ster uni aim tesoru Stanak, 

Bar deu. wydatne E 020 H GF ny saih, Jesi JP" wersalmy przez profesora Ntemdel, 


> Zk. 
jĘ""xer-Paiver, powazechniu znany srodek domo 
wy przQoiw KALATÓWI, UN YPOS, kasziowi 


kurozowe- 


r IO Z AIE ‘E 
Ja życia (prazkie krople) przeciw zepsate- 


u, bolom w spodnoh 


ozgó uach omła wazylkiego rodzaju, wyborny środek do- 


"Ja z wątroby miętasa (Dorxh), przez W. 
Muagera, prawdziwy, starannie ozyszczony, wybornej 


Wasystkie francuskie specyfika utrzymuję bądź na składzie, lub doarczam tarowych na żądanie rychło i tanio. 
MW  Bozsełka przez pocztą przy kwotach niżej 6 złr. tylko za poprzedniem przosłaniom gotówk. 


rshaug Mbuste pectoraie, przez (łeorgć, od długich iat u- 
W oryginalaych flaxo-|-L żywane jako jeden z najlepszych i najprzyjemniej. 


kora staje mę jak 


,Kinderlaube, miesięcznik, rocznie . . 


Modenwelt, dwutygodoik, kwartalnie . 


szyoh środków pomoonych pagre zaflogmienin, ka- 
szlowi, chrypoa, katarowi, bolom w piersiach 1 płu- 
oach, uoiąźhwościom w krtani. Pudełko 50 ot. 


Romanbibliothek, dwutygodnik, zeszyt po 
Romanze:tung, tygoduik, kwartalnie . 
,Ueber Land und Meer, dwutygodnik, zeaz 
Weidmann, dwutyg dnik, półrocznie . 
| Welt, illustrirte, dwutygodnik, zeszyt po 
Zeitung  , tygodnik, kwartalnie . 


znana od wielu lat jako najlepszy środek Ba porost 
włosów i ożywana przez lekarza i inuych. Pięknie o- 
zdobiony włoik 2 zł. 


zn 


na rany z uderzenia i ukłuaia, brzydkim ozerakom 
wszelkiego rudnujn, uawot zastarzaly, a ciągle odna- 


Ami de la jsunesse, Awutygodnik, rocznie 


ża; siy wceudom, wrzodom gruszolowym, na dzi. figg Le Femme et la famille, miesięczu. rozu. . .  „ 10,40, = 
każ ny WR a s alone PE na odiaro- | Illustration, Journal unię. tygodnik, kwartalnie irAxów,.80.,, m7 
šone Ożęści, gosue0 w no i tym podobnym oier- Journal amuśant, tygodnik, rocznie 7. FME „35, — 
pieniom doświadczony środek. Słoik 60 o. "n des dames ut des demoiselles, dwntyg. roczna. 10 ,, 50, — 
S A Mk a W — » de la jeunesse, tygodnik, rocznie . . . 4y—; — 
[Up'worsalna aól przęczyszczająca; przez Magasin d'educatiou et de recróation, półrocznia >. 6,—, 5 
A., W. Bullrich, wyborny srodex domowy prze- ME| Mode artistique, dwutygodnik, półrocznie . + . 7,%0, 7 
ciw wszelkim nestępstwom, pochodzącym so zwichnię- BB! Mode illustróe, tygodnik, małe wydanie, kwartalnie , 2,30, 8 
tego trawienia a to: przeciw bolu głowy, zawrotowi, N A »_ wielk, wyd. £ rycin kolor. kwart. 4 „ 80 „ 5 
kurozowi żołądka, zgadze, hemoroidom, ptr | Monde illustróe, tygodnik, rocznie  . . . . 20,—, — 
itp. Pakiet I zł, 0 2-12 Monitenr des dames et des demoiselles, dwutyg. roczn. 10 „ — „ — 

| Revue des deux mondes, roznie .  . « . . B8y—y, — 

Saison, dwutygodnik . . 1 „2, 72 


| Univers illustróe, tygodnik, półrocz 
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Z drukami „Dziennika, Polskiego, ZR gia 


fydło hygieniozne makasarowe w © leganckim ml 


kacąoy i goi akórę cierpi 

ostrość twarzy i rąk w takim "tod Md ło: wa 
w ogóle mydeł toaletowych w handlach | znajdujących 
osiągniętym byó nie może. Pomadę de pielęgnow:nia 


runkowego porostu tychże. 


Karola Bałłabana nastąpić zmianie wydawnictwa! i 
ku Garai Krakowa mamy 
: p = wiadomić, że „Gazeta Krakowskia 
we Iwowie ulica Halicka l. 23 iama redakcją i w tym samy 
poleca 2'88 6.0]wychodzić będzie, z tą tylko z 
w skutek poparcia, jakie znal 
Publiczności, dziś już ceny przedpł 


i A 8 II ,, - 'cO|zety Krakowskiej w Krakowie." Na 
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Księgarnia Seyfartha i Uzajzowsk'eg 
"WW <> Lm SHE ` 
GLÓWNA KKSPEDYCJA CZA 16 F" Mr" 
TYGODNIK ILLUSTROWANY 


wychodzi tygodniowo, cena kwartalnie w miejseu 3 zir. 60 ct. z przesyłką 
pocztową 4 zir. 40 ot. E 


BIESIADA LITERACH A 


wychodzi tygodniowo, z dodstkiem Wiaczory powieńciowe, vona kwartelni 
w miejscu 2 złr. BO ct, na prowincji 2 złr. 85 ct, kwartalnie boz dodatk 
w miejscu 1 złr. 80 et na prowincji 2 złr. 15 ct. 


| à WE EDRO WU H HLC 
wycho lzi tygodniowo, z dodatkiem „Biblioteka podróży,“ cena kwartalnie wra 
z dodatkiem w miejscu 2 złr. 30 ct. na prowiucji 2 złr. 70 ot. 


Tygodnik po vieści (Poznańnki) 


Przyjmuje prenumeratę na Wszystkie Czasopisma w kraj 
t zagranicą wychodsąco 


poleca zal OlZG> > 2 ; 


Biblioteka warszawska, miesięcznie, półroczniae . „= 10 y 


| , 4 Czasopiema niemieckie. 
j Baner, illus*rirte Damen-Zeitung, dwutygodnik . ` 


| Frauenzoitung, dwutygodnik, 'kwartalnis 


' Modentelegraph fir Herrengarderobe, kwartalni 


' Modenzeitung europ. für Herrengarderobe, kwartalnie 
' Nene illustrirte Zeitung co R tygodn., zeszyt po . 


Ozasopisma f(-ancuskie. 
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éwiadectwem urządu lekarskiej] 


do kędzierzawiejnia, tudzież do b? 
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Od wydawnictwa. 


Wobec krążącycj pogłosek, o m 


astępująco ; 

W Krakowie rocznie w a. z. * 
1 kwartalnie » U) 2'E 
i miesięcznie „„, p T 

Z przesyłką rocznie NSZ" 
» kwartalnie „ „ 3 
w miesięcznie  „ a 2 


Prenumeratę przyjm^je administracja 


renumeracyjną najdogodniej przesłać 
azem pocztowym. w 3083 


| zz aan E 


Oddział pocztowo = przesyłkowy p 
pisanej firmy hurtowmoej towa 
kolonjalnych i owoców  południo 
rozsyła „pp. konsumentom wprost 


przez pocztę 
do wszystkich miejscowości Austro- W 
gier w paczkach po 56 kilogr, za pob 
niem pocstowam, z Głem i framóu 
że pp. odbiorcy nie mają ponosić ładny 
dalszych wydatków, wszelkiego gatunku 


Owoce połnóniowe 


w najlepszych gatunkach, po najtańszych 
en gros cenach, tudzież wprost impor: 
towang èě , 2867 8—8 


KAW 


najlepszej, aromatycznej jakoścj 
czystą i niesfałszcwaną za [ 

ne tto wagi jak nasie 
Perłowa Ceylèn, najlepsza b 
Perłowa Manifia, wykorna ja: 
Ceylon, wyborne wielkie ziarn 
Mokka, BT arabska, v 

TOWA „ ests « 

Cuba, najwybokniejsza gruboziarni 
Menado, bardzo smsczna , . . 
Java, naturalnie| tielona, silna . . . 
Java złota, grubóziernista. . . . « 
Domingo, wybońna . . . « « es 
Santos, piękna i's micena . . . . 
Rio, najwyborniejsza bes posmaku , 


Całkowite cenniki na żąd 
gratis i franco, 

Złeceuia uależy przesyłać y 
adresom : 


R. Maiti 


ww Eey eskele. 


8050 2 


ct., 1 złe. 50 ct 


w miejscu prowinsll 
. < 1l. boloh Laume J0 Gł, 
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io pańskich pigałek krew p-'zeozyszozających, aby za Bluszcz, tygodnik lite"acki z modami , $ Ą 87» U „OS 
pomocą tjch małych kuiek bonita c moje dłagó* fekete tygodaik S *. . L n n 10%, SAJE=R 
letne cierpieuie hbemo:oidalne. Nie waham się tedy wy- Gazeta rolnieża ` F 5 d 3 t: d s 2505 = 5 
| Gospodyni wiejska, dwutygodnik . > i s EO A 
si8rpienie zostato zupełnie usunięte, i w kole moich | Kłosy, tygodnik illustrowany, kwartalnie a r E OŁ? 
przyjaciół zalecam tə pigułki najgorliwiej, Nið mam ró- Kolce, tygodnik humorystyczny illuatrowany, kwərtaluie $ „ 50 p 8 , 
wnież nic przzciwzo temu, abyś publ.czny użytek zrobił Kronika rodziana, dwutygodnik . Ą è ly Oy 2y 
s tego pisma wszelako 6% podpisu. Z uszanowauiem Mncha, tygodnik humorystyczny ilustrowany, kwartalnie 1 „ 70 p 2 » 
Wiedeń, 20. lutego 1881, O. v. T. | Niwa, dwntygodnik literacki BE „i H RL) EPOCE 
| Ogrodnik polski, dwatygodnik ilustrowany kwartalnie 2 , 50 p — 5 
' Cseney, 17, maja 1874. | Przegląd polski, miesięcznik ~ . ; 2 e D A 
Wiolmożay Panie! Ponieważ paúskio „krew przo- » „tygodniowy, kwartalnie . . . ` 8 „ GGF 8 
szgasozająca pigułki* moją żonę oierpigog przez długie katolicki, tygodnik s  . . « . 2h n £ 
iata na chroniozue bole w żołądka i reumatyzm w ozłon= „ , „lwowski, dwutygodnik półrosznie |. A bao =n 
caob, nietylko do zdrowia przyprowadciły, looz na ialy | Przyjacieł dzieci, tygodnik kwartalnie + . . 1,8, £ 
jej młodoosną siłę, nie mogęu oprzeć mię nalega jom | Rolnik, półrocanie « s «4 2 4 4 re, 
naguh, vio.-„ugcyoh na podobne okoroby, upraszam o po- | Towarzysz pilnych drieoi s . 4 0) dż Tw ZE 2 
10WiaG przysłani: 8 rulonów tych cudownych pigatek sa | Tygodnik mód i powieści ` . . ` . . 3,=, 3 
zaliczoniem, Z poważaniem , powszechny ilustrowany . 1 . . B pep 4 
Błażej Spistek. „„ , romamsów i powieści, . s s : Ln %, £ 
| Wędrowiec, tygodnik illustrowany . R 4 6 a a 31W 2 
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: » a . Z modamż kolorowanemi, kwartalnie 2 3 40, 2,8 
„| Tour du monde, journal don voy tygodn., półroczn. 10 =» 1l 
uło zad 7". 


a 40, 11, 70 
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